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Za Bedakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Wilhoimowakim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański , . .
wychodzi codriennie z wyjątkiem pomedz alków i diu

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

-«d wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (inct tłumaczenia).

Listy
de Redakcji, Administracji i Ekeoedycyi winny być 

frankowane. DZIEŃ NIK POZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie« i w Austryi 9 mar. 15 feu., w Belgii, Wlc- 
ezech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekapedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de eksp. Dziennika Pozo.

Rękoplsma
@ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Àjencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de 'l’ournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rou^e 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasse 43. A. Ketemeyer, Internationale Annonceu-Expedition. Invalidendank“ Behren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenatrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfuroie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie :L. Zboralski. “

POZNAŃ, 5 lutego.

Depesze najświeższe trzema głównie zajmują, się 
sprawami: serbsko - tureckiemi rokowaniami pokojowe- 
mi okólnikiem kanclerza rosyjskiego, ks. Gorczakowa i 
okólnikiem w. wezyra Midhada paszy.

Rokowania pokojowe między Portą a Serbią nie po­
stąpiły do tćj chwili ani krokiem naprzód głównie dla 
tego, że Porta nie określiła dotychczas żądanych rę­
kojmi. A choć rządowi serbskiemu nie są wiadome szcze­
góły takowych, w Białogrodzie w ogóle silna wytworzyła 
się opozycya przeciw wszelkim rękojmiom, co więcćj pre­
zes gabinetu Risticz widział się podobno nawet zniewo­
lonym do zawezwania pomocy mocarstw celem nakłonie­
nia Porty do cofnięcia formalnie znanych żądań a zmie­
rzających do pognębienia i upokorzenia Serbii. Rząd 
serbski ma tu na myśli znane punkta, które wyłuszczjła 
Porta, gdy po raz pierwszy była mowa o zawarciu serb- 
sko-tureckiego pokoju, a w których domagała się przy­
bycia do Carogrodu księcia Milana, dla złożenia hołdu 
sułtanowi, zajęcia czterech twierdz serbskich i zburzenia 
nowo wzniesionych fortyfikacyi, zwinięcia, milicyi serb­
skićj i ograniczenia armii serbskićj do liczby wojska, po- 
trzebnój do utrzymailia porządku wewnątrz kraju, wy­
kończenia linii drogi żelaznćj Zofia-Nicz-Aleksinacz-Bia- 
łogród — droga ta miała być eksploatowana przez towarzy­
stwo i urzędników tureckich — w końcu wynagrodzenia 
kosztów wojennych.

Zdaje się jednakże, że mocarstwa zamierzają stać na 
uboczu i nie oddziaływać na serbsko-tureckie rokowania, 
zwłaszcza w chwili obecnćj, gdy jednostronne wmięsza- 
nie mogłoby dać łatwo powód do rekryminacyi z dru­
gićj strony. Sądząc ze wszystkiego atoli, zdaje się być 
rzeczą pewną, że rząd białogrodzki zgodzi się w tym 
tylko razie na pokój, jeżeli tenże nie zmieni w niczćm 
w praktyce stosunku Serbii do Porty, jaki istniał przed 
wybuchem wojny. Że się rząd serbski zawahał, usłysza­
wszy o rękojmiach, jest rzeczą bardzo naturalną. Sta­
nęły mu bowiem zaraz na myśli dawniejsze rękojmie, od 
których W. Porta mimo nalegań mocarstw, mimo że stan 
Serbii pod onczas był daleko korzystniejszym niż dzi­
siaj, nie chciala odstąpić. Serbia potrzebuje wprawdzie 
pokoju, ale warunki tureckie byłyby( w tym razie zbyt 
twarde. Wydanie Turcyi twierdz, redukeya armii i zezwo­
lenie na to, by wybudować się mająca droga żelazna z 
Zofii do Białogrodu była własnością turecką, wszystko 
to wpłynęłoby na zmianę stósunku prawno-politycznego 
Serbii do państwa zwierzchniczego, która stałaby się po­
dwójnie od Porty zależnym paszalikiem.

Co się tyczy Czarnogóry, to ta miała z g<>iy oświad­
czyć swoje warunki. Ks. Mikołaj zażądał ni mnićj ni 
więcćj jak ciągnącego się wzdłuż granicy ^ustryackićj 
pasu Sutoryny, tego samego pasu, który na przedkon- 
ferencyi carogrodzkiej był przedmiotem bardzo ożywio­
nych rozpraw, zakończonych tćm, iż orzeknięto, że Su- 
toryna ma pozostać przy Turcyi.

Długo oczekiwany okólnik ks. Gorczakowa ukazał 
się wreszcie w rosyjskim dzienniku urzędowym. Nosi 
on datę 31 stycznia, zaadresowanym jest-do przedsta­
wicieli Rosyi w Berlinie, Wiedniu, Paryźń, Londynie i 
Rzymie, a treść jego jest następująca: Ks. Gorczakow 
przypomina na wstępie, że porozumienie mocarstw zo­
stało za inieyatywą rządu rosyjskiego osiągniętćm zaraz 
na początku przesilenia wschodniego. Dalćj rozwodzi 
się okólnik, że porozumienie to doznało skutkiem odrzu­
cenia memoryału berlińskiego chwilowego zwichnięcia, 
wkrótce atoli zostało przywróconćm na podstawie pro­
pozycji angielskich i doprowadziło wreszcie do tego, że 
mocarstwa przedłożyły jednogłośnie swoje żądania na 
konferencyi carogrodzkićj W. Porcie, która atoli je odrzuciła. 
Rząd carski mniema, że Europa skutkiem tćj zjednoczo­
nej akcyi dyplomatycznćj dowiodła, iż interesuje się ży­
wo sprawą utrzymania pokoju na Wschodzie i że Eu­
ropa uważa, iż ma prawo i obowiązek mięszania się do 
tćj sprawy w imię ogólnych interesów. Rząd carski 
przeto ożywiony pragnieniem utrzymania i w tćj nowćj 
fazie kwestyi wjehodnićj dobrego między mocarstwami 
porozumienia polecił swoim przedstawicielom przy dwo­
rach, które podpisały traktat paryzki, by poinformowali 
się, jak zamyślają rządy, przy których się uwierzy­
telnieni postąpić nadal w obec odmowy Porty danćj je­
dnomyślnym życzeniom Europy.

Równocześnie wysłała Porta do swoich przedstawi­
cieli zagranicznych okólnik, w którym zawiadamia, że 
odtąd Hercogowina nie będzie samodzielną prowincyą 
lecz jedynie częścią Bośnii. Telegram, który donosi o 
tćm, zapewnia, że centralizacya ta została spowodowaną 
ważnemi administracyjnemi względami.

O jednym jeszcze wspomnieć nam należy dzisiaj o- 
kólniku a zwłaszcza rządu rumuńskiego, który upowa 
żnia swoich ajentów zagranicznych do oświadczenia, że 
wszystkie od czasu do czasu pojawiające się pogłoski o 
rzekomćj konwencyi Rumunii z Rosyą pozbawione są 
wszelkićj podstawy. Gdyby w razie wojny wojska ro­
syjskie przekroczyły Prut i wtargnęły do Rumunii, Rumu­
nia nie będzie się temu ani sprzeciwiała ani protesto­
wała. O jakimbądź udziale Rumunii w ewentualnćj 
akcyi wojennćj Rosyi mowy być nie może. Co najwię- 
cćj, zawarłaby Rumunia w razie inwazyi z rosyjską ko­
mendą naczelną konwencyą ku obronie interesów kraju. 
Innemi słowy, Rumunia zgadza się na przemarsz wojsk 
rosyjskich przez swoje terytoryum i żąda jedynie, 
by Rosya płaciła za wszystko gotówką i naturalnie... 
złotem.

Telegram wiedeński donosi, że wedle nadesłanych 
doTelegr. Corresp. Bureau depesz przesilenie 
ministeryalne w Rumunii w żadnym nie zostaje związku 
z polityką zagraniczną.

Dziennik urzędowy rumuński z dnia 4 bm. ogłasza 
nominacyą 16 sztabowych oficerów na komendantów 16 
pułków dorobańców.

Większa część konferencyi carogrodzkićj przebywa 
W tćj chwili w Wiedniu. Hr. Zichy i p. Calice bawią

tam już od 1 bm. br. Werther przybył tam zaonegdaj, pp. 
Chaudordy i Corti ouegdaj, a jen. Ignatiew oczekiwanym 
jest tam dzisiaj. Słychać, że dyplomaci ci w żywyeb 
zostają stósunkacb z hr. Andrassym.

Dzienuiki wiedeńskie odbierają kilka telegramów 
ze Lwowa i Krakowa, z których dowiadujemy się, że 
następcą w. k. Mikołaja ma być książę Aleksander He­
ski, że car uda się niedługo do Kiszeniewa w odwiedziny 
chorego brata, i że carewicz oczekiwanym jest w War­
szawie.

Dnia 30 stycznia rozpoczął się w Petersburgu pro­
ces oskarżonych o zaburzenia przed cerkwią kazańską. 
Ani akt oskarżenia ani przesłuchanie obwinionych nie 
przedstawiają nic ciekawego lub nowego. Między oska­
rżonymi nie ma ani jednego Polaka.

¡5* W Petersburgu z dniem 1 lipca pod re­
dakcją adwokata Gradowskiego poczęło wycho- 
dzć pismo tygodniowe pod tytułem: Ruskoje Oba- 
z r e n i e (Rosyjski przegląd). Pismo to, o ile to mo­
żliwe w Rosyi, zajęło stanowisko opozycyjne w obec rzą­
du i codziennie niemal wytykało jego nadużycia i cały 
system. Pod dniem zaś 20 zm. ogłosiło artykuł wstępny, 
charakteryzujący dosadniemi farbami cały ustrój i 
stósunki Rosyi. Za artykuł ten zostało zawieszone na 
dwa miesiące. Sądzimy, że nie bez interesu będzie dla 
czytelników naszych zapoznanie się z rzeczonym artyku­
łem, odkrywającym wewnętrzny stan Rosyi. — Brzmi on 
jak następuje:

W obecnćj chwili cała Rosya oczekuje na rozwiąza­
nie pytania: Czy będzie, czy nie będzie wojny? — 
Jedni uważają ją za konieczną i niezbędną, drudzy drżą 
na samą myśl o zawarciu pokoju. Lecz jest jeden punkt, 
na który wszyscy się zgadzają. Wszyscy zgadzają się 
na to, że w obecnćm położeniu pozostać nie podobna, że 
w obecnych okolicznościach Rosya rujnuje się i bez 
wojny.

W poprzednim numerze wyraziliśmy przekonanie, 
że wojna nie będzie niebezpieczną dla Rosyi tylko w ta­
kim razie, jeżeli wpływowa część jej ludności przej­
mie się tą myślą, że wymagać sprawiedliwości od 
innych, oburzać się na widok samowoli i gwałtu ma pra­
wo ten tylko, kto sam nie jest wrogiem prawa i porzą­
dku, ten tylko, kto jest sprawiedliwym w swojćm społe­
czeństwie. Rok, który dopićro co upłynął, jak najwyra- 
źnićj myśl tę potwierdza. Nasz społeczny ruch na 
pomoc Słowianom wydał bardzo liche rezultaty i wypro­
wadził na jaw wiele ciemnych stron obecnego umysło­
wego i moralnego stanu Rosyi. Jeżeli do takich samyfch 
wyników doprowadzi i bezpośrednie wystąpienie rosyj­
skiego państwa w obronie Słowian, to więcćj poucza- 
jącćj lekcyi nie potrzeba, ażeby otworzyć oczy tym, co 
chcą widzieć.

Moglibyśmy pocieszać się tą myślą, że w ciągu dwu­
dziestu lat, które poświęcaliśmy na wewnętrzue urządza­
nie się, nie mieliśmy dosyć czasu na przygotowanie się 
do czynnego udziału w życiu międzynarodowćm. Lecz 
zdaje się minął już czas, kiedy trzeba było dowodzić, że 
jedynie wewnętrznie zdrowe państwo może liczyć na po­
szanowanie i wpływ w sprawach polityki zagranicznej.

Nam się zdawało, że wielka era zjednoczenia Sło­
wian pod przewodnictwem Rosyi już nadeszła, dla tego, 
że daliśmy trzy czy cztery miliony rubli głodnym i ob­
dartym i że Czerniajewowi, który nie dostał korpusu w 
w Rosyi, udało się zostać głównodowodzącym w wojsku 
seibskim! Ale spytajcie się teraz lepszej części serb­
skiego społeczeństwa, — czy byłoby zadowolone, gdyby 
Czerniajew zechciał powrócić do Białogrodu i ofiarować 
swe usługi sprawie Serbii w czasie pokojowym? Czy 
chętnie zamieniliby Serbowie swe obecne stanowisko len­
nego, lecz za to wolnego wewnątrz państwa, na zje­
dnoczenie z Rosyą?

W Pradze w tych dniach odbyła się hałaśliwa ma- 
nifestacya na cześć Czerniajewa, tak że rząd wiedeński 
uznał za konieczne rozkazać mu wyjechać z Austryi. — 
Czesi, jak wiadomo, korzystają z każdćj sposobności, 
aby zaprotestować przeciwko niemiecko-madziarskiemu 
uciskowi, pod jakim wegetują austryaccy Słowianie, lecz 
bardzo a bardzo namyślaliby się, gdyby mieli wybierać 
pomiędzy Rosyą a Austryą.

Rok ubiegły możnaby nazwać rokiem likwidacyjnym 
zrobił on obrachunek naszego wewnętrznego życia od cza­
su wojny. Z powierzchowności bilans taki bardzo przy­
pomina sprawozdania naszych banków. Widzimy olbrzy­
mie cyfry i wielce uderzające w oczy interesa. Lecz w 
portfelu wekslowym nazbierała się taka ilość papierów 
wątpliwćj wartości, że potrzeba wszelkiemi sposobami 
starać się o uchronienie go od zbytniej ciekawości pu­
bliki i zbyt gorliwćj komisyi rewizyjnćj. Zniesiono w 
w Rosyi pańszczyznę i ogłoszono wolność pracy; mamy 
jawny, prędki i sprawiedliwy sąd, samorząd ziemski i 
miejski; powszechna służba wojskowa zastąpiła niespra­
wiedliwości i ciężary dawnego rekrutowania; naszego 
budżetu pod względem wysokości cyfr i nieistnienia de­
ficytu mogą nam pozazdrościć najwięcćj nawet bogate i 
oświecone kraje; nasze już zbudowane drogi żelazne 
mają około 20 tysięcy wiorst długości; pod względem 
umysłowym możemy poszczycić się naszemi uniwersyte­
tami, gimnazyami, realnemi szkołami, akademiami; nie 
ma takićj gałęzi służby publicznej w Rosyi, która nie 
uważałaby krzewienia oświaty za swój święty obowiązek; 
nakoniec mamy wolność druku i ze sprawozdań nadpro- 
kuratora najświętszego synodu dowiadujemy się, że ko­
ściół prawosławny nigdy nie był jeszcze w tak pomy­
ślnym stanie jak obecnie. Oto błyszcząca powłoka, któ­
rą może pokrywać się ubiegłe dwudziestolecie. Ale rok 
1876 nagle zażądał pewnćj części tych materyalnych i 
moralnych wkładów, jakie wnosiliśmy w nasz rozwój we­
wnętrzny w ciągu tego czasu. Chcąc niechcąc musieli- 
śmy obrachować nasze rozporządzalne środki i przyznać, 
że ich bardzo a bardzo mało, że część naszego mienia 
stracona na drobnostki, część skierowana do pracy nie- 
produkcyjnćj a reszta służyła dla interesów rozmaitych

spekulantów. Pokazało się, że wiele pracować jeszcze 
potrzeba, aby wspaniała forma odpowiadała treści....

W roku zeszłym częścićj niż dawnićj utrzymywano 
u nas, że Rosya jest krajem prawosławnym i że cho­
ciażby samo tylko „prawosławie“ objaśnia rosyjski ruch 
na pomoc jęczących pod tureckiem jarzmem Słowian. 
Nie -mówiąc już o tćm, że w Rosyi jest 25 prc. ludno­
ści nieprawosławnćj i że pomiędzy Słowianami nie wszy­
scy należą do kościoła wschodniego spojrzmy na nasze 
prawosławie. Są objawy na widok których człowiek 
szczery, a tem bardziój dobry syn cerkwi zapytać się 
musi: gdzież ono jest to prawosławie, czy ono w samćj 
rzeczy istnieje jeszcze? W społeczeństwie naszćm z je­
dnćj strony panuje zupełny indiferentyzm, z drugićj — 
zabobony i bigoterya. Czyż można nazwać prawosła- 
wnćm to społeczeństwo, w którćm znajduje zwolenników 
pierwszy lepszy przyjezdny kaznodzieja w rodzaju Red- 
stoka, lub przepędzać całe wieczory przy wirujących sto­
likach, oczekując na tajemnicze stukania i zjawiska? W 
tćm nie widać ani religii ani nauki. Co się zaś tyczy ludu, 
to samo powstanie i szybkie rozpowszechnienie się ta­
kich sekt, jak sztunda, świadczy w jakim stanie znaj­
duje się olbrzymia większość członków cerkwi. Wię­
kszość ta, pogrążona w ciemnocie, trzyma się tylko ze- 
wnętrznćj strony religii, dopełnia obrzędów z przyzwy­
czajenia, mając często bardzo niejasne pojęcie o Bogu 
i najważniejszych dogmatach religii. Badania Towarzy­
stwa Jeograficznego, jasno to wywiedziały, przedstawiając 
nam obraz dzikich religijnych pojęć rosyjskiego ludu. — 
Powstanie takich sekt jak sztunda dowodzi, że lud szu­
ka prawdy moralnćj i niestety, nie znajduje jćj w cer­
kwi panującćj. Religijne procesye z zeszłego roku do­
wodzą, że ciągle jeszcze walczymy z odstępstwem od 
wiary środkami policyjnemi i karami kryminalnemu — 
Konieczność zaprowadzenia w Rosyi wolności wyznań, 
nie dosyć widać jeszcze weszła w nasze przekonania. — 
W roku zeszłym dalćj ciągnęło się zmniejszenie liczby 
parafii, w celu lepszego uposażenia duchowieństwa, gdy 
tymczasem wiadomo, że w wielu miejscach włościanie, z 
powodu wielkiej odległości cerkwi dwa łub trzy razy do 
roku bywają na mszy. Daleko więcej u nas szynków 
niż cerkwi. W pośród niedawno połączonćj z naszą cer­
kwią unickićj ludności Królestwa Polskiego, w ubiegłym 
roku były jakieś nie zbyt pocieszające ob­
jawy; lecz nie są one do tego czasu wyjaśnione, a po­
głoski przypisują odjazd p. Makowa pomocnika mini­
stra spraw wewnętrznych do Królestwa, właśnie tym 
ważnym i zawikłanym objawom.

'■ Z tego, coś my dotąd powiedzieli, widzieć można 
ile jeszcze potrzeba zrobić dla rozkrzewienia oświaty w 
Rosyi. W ubiegłym roku nie wiele zrobiono pod tym 
względem. Ministerstwo oświaty ogłosiło sprawozdanie 
ze swćj dziesięcioletnićj działalności, przewodnią myślą 
którego było dowieść, że liczba zakładów naukowych 
znacznie wzrosła w ciągu tego czasu. Jednakże sprawo­
zdanie bardzo często uważa zakłady tylko przekształcone 
za zupełnie nowe — z drugićj strony jak dawnićj tak i 
teraz trudno dostać się do tych zakładów z powodu bra­
ku miejsca, co dowodzi, że wzrastanie liczby zakładów 
naukowych nie odpowiada uczęszczającym do nich. To 
samo widzimy prawie we wszystkich wyższych specyal- 
nych zakładach. Tylko w uniwersytetach liczba studen­
tów ciągle się zmniejsza, szczególnićj na wydziale pra­
wnym, który dawnićj przyciągał tak wielu słuchaczy spo­
dziewających się, że reforma sądowa da możność zuży­
tkowania wiadomości prawniczych i wywoła silne zapo­
trzebowanie na naukowe wykształcenie prawnicze. Ko­
misy3! mająca przejrzeć ustawę uniwersytecką, oddawała 
się swym tajemniczym zajęciom w ciągu 1876 r. —Krą­
żyły wieści, że prujekta -komisyi pozostaną tylko proje­
ktami; wszyscy chętnie wierzyli w to i cieszyli się z 
tego, być może po części, z powodu narodowćj próżności. 
Przynajmnićj dla wielu wydaje się to dziwnćm, dla czego 
uniwersytety w Dorpacie i Helsingsforcie, na które nie 
rozciągała się działalność komisyi, mogą pozostawać w 
spokoju, kiedy rosyjkie nie mogą przebyć nawet 15 lat 
bez jakich eksperymentów nad niemi? W każdym razie 
komisya szczęśliwie przeżyła te wieści i rok zeszły nie 
przyniósł uniwersytetom niezbędnćj dla nich trwałości 
ich podstaw. Przeciwnie odkryte obecnie tajne prace 
jednego z członków komisyi p. Lubimowa*), pokazują, 
jakiego rodzaju projekta zagrażają naszym uniwersyte­
tom, jeżeli tylko oburzające denuncyacye p. Lubimowa i 
„Wiadomości Moskiewskich“ miały choćby najmniejszy 
wpływ na komisyą.

W roku zeszłym nakoniec ulżono trochę temu nie­
szczęśliwemu położeniu rosyjskićj prasy, w jakim się 
znajdowała w czasie zarządu M. N. Longinowa. Poja­
wiły się nawet nowe polityczne i literackie wydawnictwa 
nie ulegające cenzurze. — W przeszłym roku jeszcze 
raz można było się naocznie przekonać jak nieo­
cenione korzyści przynieść może krajowi prasa wolna i 
na trwałym postawiona gruncie. Nie wiele upłynęło 
czasu od tego, kiedy Rosya była ogniskiem wszelkiego 
rodzaju socjalnych zaburzeń i rewolucyi i kiedy nie 
było choćby najdziecinniejszej idei, któraby nie obiegała 
w jednćj chwili wszystkich zakątków Rosyi w zabronio­
nych broszurach. Urzędownie zostało dowiedzionćm, że 
37 gubernii było polem propagandy socyalnćj i urzędo- 
wnie społeczeństwo rosyjskie oskarzonćm było o oboję­
tność a rodzice nawet o podburzanie dzieci do podo­
bnych zaburzeń. Rok przeszły dowiódł nam, o ile po­
dobne oskarżenia były bez podstawy. Nawet bowiem 
Moskiewskija Wiedomosti musiały przyznać, 
że wszystkie nasze socyalne i polityczne zaburzenia nie 
powstały w nas samych lecz przeszły z obczyzny. Smu­
tne te nieporozumienia powstały w skutek tego tylko, 
że społeczeństwo nasze nie było dostatecznie przygoto­
wane, by walczyć ze złćm. Potężna w takich razach

*) Lubiniów profesor rosyjskiego uniwersytetu wydruko­
wał w niewielkiej liczbie egzemplarzy broszurkę w której oska­
rżał wszystkich swych kolegów ó niedbałe wypełnianie obowią­
zków i przeprowadzał myśl zaprowadzenia dyscypliny względem 
studentów. (Przyp. R e d. D z i e n.j

prasa była bezsilną, prawie zmuszoną była do milczenia.
Z prawdziwćj swobody i powagi mogła korzystać tylko 
prasa zagraniczna, prasa wzbroniona. Okazało się, że 
u nas zabraniają i przeszkadzają rozwojowi dobrego z 
obawy zła. Lecz złe nigdy nikogo o pozwolenie nie 
pyta, ono śmiało i w sposób najnaturalniejszy zajmuje 
miejsce puste.

Pod wpływem surowego zakazu najuczciwsze nawet 
myśli i zdania zaczynają opuszczać prasę dozwoloną i 
szukają wyjścia w środkach nie prawych. Przy takich 
warunkach prasa dozwolona prawem traci swe znaczenie 
i powagę a jćj miejsce zajmuje prasa potajemna, wzbro­
niona. Tym sposobem kontrola prasy przez rząd i pra­
wo staje się niemożebną; de facto kontrolują się tylko 
pisma humorystyczne i pochlebcze, gdy tymczasem naj­
więcćj palące i wpływowe utwory umysłu jednostronnie 
wykształconego rozpowszechniają się z olbrzymią szyb­
kością jako kontrabanda. W tym razie jak i wszędzie 
powtarza się to proste ekonomiczne prawo: kontrabanda 
staje na piedestale uprawnienia, gdyż cło jest za wysokie. 
Przeprowadzić przez granicę i rozpowszechnić towar nie 
oclony nie tylko, że przestaje być karygodnćm, lecz za­
czyna być uważanćm niejako za obowiązek, za bohater­
ski czyn, przed którym wszyscy skłaniają głowę a naj­
przód sami urzędnicy celni. Wolność handlu lub przy­
najmnićj rozumne nakładanie ceł sprowadzają wręcz 
przeciwne skutki: kontrabanda traci przynętę i staje się 
w oczach społeczeństwa tćm, czćm jest właściwie — go­
dzeniem na własne jego interesa. Tak samo bywa i z 
kontrabandą druku.

Lecz niestety wiele jeszcze upłynie wody, nim usu­
niętą zostanie kontrabanda podobnego rodzaju. Że tak 
będzie a nie inaczćj za dowód może służyć cały szereg 
ostrzeżeń, wzbraniań i zawieszeń na pewien czas, jakie 
dotykały rosyjską prasę w roku zeszłym, nie bacząc 
na to, że ona taką korzyść przyniosła własnemu spółe- 
czeństwu, zmusiwszy Europę z całem naprężeniem umy­
słu wysłuchać głosu narodu rosyjskiego, czując się na si­
łach, by mogła oczyścić w oczach Europy ruch spółeczny 
na korzyść Słowian od fałszywego światła i szychu pu­
szczonego w obieg pod pozorem złota. Wiadomo, że 
prawa, którćmi się rządzi nasza prasa, obecnie są tylko 
czasowe.

O pracach komisyi utworzonćj przy drugim oddziale 
kancelaryi JCMości nic nie słychać. Gdy tymczasem 
obecnie więcćj niż kiedykolwiek daje się czuć brak pra­
wa, któreby mogło zabezpieczyć istnienie i rozwój rosyj­
skiej niezależnćj uczciwćj prasy. Brak jawności czuć 
się daje we wszystkich sferach rządowćj i spółecznćj 
działalności, szczególnićj zaś w ekonomicznćj, sądowćj i 
miejskim i ziemskim samorządzie.

Pod względem ekonomicznym rok przeszły był je­
dnym z najmniej sprzyjających. Chociaż budżet na rok 
1876 nie przewidział deficytu, jednakże sama konieczność 
postawienia armii na stopie wojennćj wywołała różne wy­
datki nadzwyczajne, tak że oczekiwane dochody w liczbie 
570 milionów rubli nie wystarczyły. Jak wiadomo, skarb 
państwa widział się zmuszonym do wypuszczenia nowych 
biletów pięcioprocentowych na sumę 100 milionów rubli. 
Kapitał zatem do rozmiany zmniejszył się na takąż su­
mę, oprócz zaś tego przybyło jeszcze różnych innych bi­
letów kredytowych na sumę 45 milionów. Wszystko to 
jasno dowodzi w jakiem położeniu znajduje się nasz kre­
dyt. I rzeczywiście w przemyśle i handlu był zastój 
najzupełniejszy a brak kredytu do nieuwierzenia. Wielka 
ilość bankructw na grube sumy miała miejsce w r. 1876. 
Prywatne banki zmniejszyły swoje obroty. Przyczyną tak 
niesprzyjających zjawisk jest naprężony stan polityczny. 
Nie odrzucając jednak tych przyczyn trudno nie wspomnieć 
o innych raconalniejszych jeszcze przyczynach naszego po­
łożenia pod względem ekonomicznym. Wiele bardzo jest 
dowodów na to, że polityczny stan mógł tylko przyspieszyć 
i zwiększyćh kryzys, lecz nie przeszkodzić jćj. Proces banku 
moskiewskiego i odkryta w miesiącu grudniu kradzież 
w banku kijowskim pokazują na jak fałszywym gruncie 
rozwijała się nasza bankowa działalność. W całćj Rosyi 
daje się czuć ogromny brak kapitału; wielkie naturalne 
bogactwa kraju zostają nieużyte zupełnie, a pp. Polański 
i Landau oddają rosyjskie pieniądze na niepewne przed­
sięwzięcia takich aferzystów, jak Straosberg; dla uczci­
wego człowieka i pracownika jest niemożebnćm otworzyć 
sobie kredyt na 10 rsr. a z banków z braku kontroli 
znikają tysiące. Wypływające na wierzch nadużycia w 
działalności banków i świeże bankructwa pobudziły w 
zeszłym roku do żądania bezpośredniego nadzoru rządu; 
lecz wykrycie nadzwyczaj wątpliwego postąpienia banku 
państwa z panem Bajmakowem — co do 3000 cudzych 
biletów premiowćj pożyczki zjawiły się zupełnie na 
czasie, by wykazać o ile mają racyą bytu podobne żą­
dania. Jedyną tylko bronią przeciwko podobnym nad­
użyciom może być jak największa jawność czynności 
banku. O tćm przekonywają nas aż nadto dobrze jak 
energicznie działają nasi działacze na tćm polu, by o ile 
możności ukryć przed publicznością i prasą rzeczywisty 
stan rzeczy, przedstawiając natomiast fałszywe sprawo­
zdania i bilanse utrzymują opinią publiczną w ciągłym 
błędzie.

Główne przyczyny tych ekonomicznych trudności 
leżą nie tylko w działalności bankowćj. Ciężar poda­
tków, padając prawie wyłącznie na ludność wiejską, prze­
szkadza zgromadzaniu oszczędności. W niektórych miej­
scowościach naszego rólniczego kraju peryodycznie po­
wtarza się nieurodzaj. W zeszłym roku powiat miński 
dońskiego okręgu i znaczna część gub. jekaterynosławskićj 
były dotknięte tą klęską. Wszyscy widzą, że wsparcia­
mi i pożyczkami niepodobna zaradzić takiemu nieszczę­
ściu. Tymczasem sprawy przejrzenia systemu podatko­
wego, ułatwienia kolonizacyi, nawadniania pól i ochrony 
lasów pozostają ciągle w dziedzinie marzeń. Niektóre 
wsie znikają całkowicie z powierzchni ziemi, jak to oka­
zało się w gub. niższo-nowogrodzkićj. Komisya leśnicza 
nie ukończyła swych zajęć w roku zeszłym i tępienie 
lasów w Rosyi trwa dalej, zagrażając niektórym urodzaj­
nym miejscowościom losem średnio-azyatyckich stepów.
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O pożarach i pomorach na bydło nie ma co i mówić. 
Drogi żelazne wywoływały jak i dawniej ciągłe skargi. 
Szczególnićj odznaczają się w tym względzie dwie połu­
dniowe drogi: charkowsko-azowska i odeska. Dochodzi 
do tego, że ludność miejscowa utrzymuje, iż koleje przy­
niosły tylko straty ich okolicy.

Postanowienie pobierania cła złotem ma wejść w ży­
cie dopićro od nowego roku. Dla tego teraz zawcześnie 
byłoby jeszcze sądzić, o ile sprawdzą się nadzieje lub 
obawy, jakie wypowiedziano z powodu tego rozporzą­
dzenia.

Oto — nasz piękny stan i nasze stósunki.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował asesora sądowego Hensinger w Akwi­

zgranie, ‘ prokuratorem przy sądzie miejskim tamże. '

Sprawa wschodnia.
Podajemy dzisiaj dalszy ciąg protokółu konferencyi 

carogrodzkićj, przerwanego w niedzielnym numerze.
Następnie lord Salisbury zwraca uwagę na to, że z 

koréspondencyi lorda Derby z ks. Gorczakowem wypły­
wa, iż to dwuznaczne wyrażenie en termes géné­
raux tríe wyklucza bynajmniéj pewnéj regulacyi granic. 
Tego, samego zdania są poseł wioski i ambasador nie­
miecki. Jednakże to wcale nié przekonywa pełnomocni­
ków: tureckich, ani tćż nie skłania ich do zmienienia za­
jętego stanowiska. Nie wierzą nawet, aby Anglia w tak 
ważnćj sprawie przechylała się na stronę Serbii i decy­
dowała się na tak niebezpieczny procedens. Nawet so- 
fistyczne wywody barona Calice, który - przy tej sposo­
bności pierwszy głos zabrał i zaczął dowodzić, że frazes 
en termes généraux znaczy ostateczuie to samo, 
co en régie générale, — nawet i te wywody nie 
wywarły wrażenia na reprezentantów Porty. Savfet 
pasza.wręcz odpowiedział, że innego środka nie widzi, 
żeby rozbiciu konferencyi zapobiedz, jak przyjęcie przez 
konferencyą tureckich propozycyi.

Ponieważ atoli dyskusya mimo to przeciągała się, 
przeto, aby jćj koniec położyć, zdecydował się wreszcie 
Savfet pasza przeczytać oryginał telegramu, który za­
wierał pierwotne angielskie propozycye. To stało się 
powodem do nowych rozpraw. Albowiem gdy Savfet 
pasza przeczytał: Que la Porte s’engage... 
à concèder a laBosnie et a l’Herzégovine 
un s y s t ém e d’a u t o n o m i e locale ou admi­
nistrative, cette expréssion signifiant 
un système d’institutions locales, qui 
donnera aux populations quelque con­
trole sur leurs ofiiciers locaux; lord Elliot 
zauważył, że wyraz officiers jest błędem i że rząd 
angielski napisał: leurs affaires locales.

Savfet pasza zaręczył słowem, że turecki rząd o- 
trzymał telegram z wyrazem officiers. Zaczęto więc 
znowd sprzeczać się, aż wreszcie hr. Chaudordy zapro­
ponował, żeby żądania mocarstw, dotyczące Serbii, przyj­
mować artykułami. Przyjęto więc wszystkie artykuły 
z wyjątkiem drugiego (odstąpienia Serbii Małego Zwor­
nika), przeciw któremu zaprotestowali tureccy pełnomo­
cnicy.

Wtedy zaczęto rozprawiać nad sprawą Czarnogóry. 
Co się tyczy T., II. i III. artykułu reprezentanci Porty 
oświadczyli, iż w żadne debaty wdawać się nie myślą. 
Artykuł IV. i V. został przyjęty. IJr. Chaudordy po­
czyna odczytywać, regulamin, dotyczący Bułgaryi.

Savfet pasza protestuje zaraz przeciw I. artykułowi 
(podział na dwa wilajety). Podział dzisiejszy nie był 
powodem niepokojów, a jeden z żywiołów zamieszkałych 
(Grecy) byłby bardzo niezadowolony z tego podziału. 
Edhem pasza pyta o powody, które spowodowały mo­
carstwa; do żądania zmian tak zasadniczych i niełatwych. 
Byłby to rozdział wyznaniowy i plemienny, podczas gdy 
Porta pragnie ich zlania się. Z artykułu II. przyjęto 
§ 1 (podział na obwody) bez porozumienia się co do 
liczby mieszkańców, mających składać obwód. § 2 od­
łożono ad referendum, §§ 3—7 przyjęto, 8 i 10 
w zasadzie, 9 odłożono na później do przedyskutowania. 
Art. III, (naczelnicy powiatów wyznają religią większo­
ści) odłożono. Do artykułu IV. oświadcza Savfet pasza, 
że rząd turecki nie zna „Bułgaryi“ i na tytuł ten nigdy 
nie pozwoli. Zastępcy mocarstw zapewniają, że wyra­
żenie to ma służyć tylko dla odróżnienia od innych pro­
wincyi. Savfet pasza protestuje przeciwko 5-letniemu 
urzędowaniu walich. . Nie ma tu analogii ze stósunkami 
na Libanie. Poseł niemiecki utrzymuje, że czas 5-letni urzę­
dowania jest bardzo ważnym. Byłby on rękojmią, że wałó­
wie niezbędnie nie będą zbyt często odmieniani. W końcu 
pozostawiono jednak paragraf ten tak samo, jak §§ 3, 
6 i 15, a przyjęto §§ 2, 5, 7, 8, 9 11—14. Cztery 
pierwsze ustępy artykułu V. odłożono. Savfet pasza 
zamyka posiedzenie, zwracając przytćm członkom kon­
ferencyi uwagę na to, że byłoby istotnie pożytecznćm, 
gdyby narady zachowano y tajemnicy. Zastępcy mocarstw 
nie mają powodu chwalić się odniesioną klęską.

Podczas gdy oba pierwsze posiedzenia mnićj lub 
więcćj miały charakter wstępnych utarczek, które słu­
żyły obu stronom dla wzajemnego ocenienia swćj siły, 
trze ci e posiedzenie z dnia 30 grudnia miało cechę 
prawdziwego boju. Dyplomacya, która się już była prze­
konała, że Turcya nie tak łatwo ustąpi, zwróciła prze­
ciwko nićj ciężkie swe działa. Podczas tego bombardo­
wania hr. Chaudordy i jenerał Ignatiew spełniali czyn­
ność kartaczownic, inni pełnomocnicy działali jak lekkie 
połowę śmigownice. Wyłomu nie zrobiono; ostrzeliwanie 
ustało z braku amunicyi.

Savfet pasza otwiera posiedzenie zawiadomieniem, iż 
rząd turecki po dokładnćm zbadaniu propozycyi konfe­
rencyi wypracował kontr-projekt, który jednak niestety 
nie może być jeszcze przedstawiony, ponieważ nie ukoń­
czono jego tłumaczenia. Na wniosek lir. Chaudordego, 
ażeby tymczasem dalćj obradować nad Bułgaryą, Savfet 
pasza odpowiada, że to nie miałoby więcćj żadnego celu. 
Na to odrzekł Salisbury, że można było spodziewać, 
się stanowczćj odpowiedzi od tureckich pełnomocników, 
ponieważ Porta już od ośmiu dni posiada w swym ręku 
propozycye konferencyi. Edhem pasza odpiera na to, 
że Porta musiałaby przedewszystkićm zapytać, ażali pro­
pozycye konferencyi trzymały się ram propozycyi angiel­
skich. Tak wszakże'nie było. Salisbury robi przytćm 
uwagę, że Porta, oznaczając sprostowanie granic jako 
odstąpienie terytoryalne, tćm samem uznaje niezależność 
Serbii. Eilhem. pasza na to zauważył, że nazwa nie sta­
nowi rzeczy, lecz skoro chodzi o odstąpienie kawałka 
ziemi, rząd musi dobrze nad tćm się zastanowić.

Wywiązała się następnie rozprawa nad kwestyą, czy 
propozycye konferencyi wyszły zgranie angielskiego pro- 
gramatu. Hr. Zichy dziwi się, nawet nie może zrozu­
mieć, jakby możną było coś jpodobnęgo utrzymywać. — 
Baron Werther dodaj e,’ że przedstawione propozycye w

niczćm nie zmieniają całości terytoryalnćj państwa oto- 
mańskiego.

Następnie hr. Chaudordy wypowiedział wystudyo- 
waną mowę a skierowaną w imieniu całćj konferencyi do 
przedstawicieli Turcyi. Rozpoczął od zapewnienia, że 
żadna propozycya mocarstw nie narusza godności Tnrcyi 
i zwierzchnictwu sułtana. Lecz ponieważ wielorakie błę­
dne poglądy dają się słyszeć, nawet niemal w urzędowych 
komunikatach, przeto uważa za swój obowiązek, dokła­
dnie określić doniosłość propozycyi konferencyi. Co się 
tyczy organizacyi zarządu, sprawiedliwości i skarbowości 
propozycye zawierają tylko umiarkowane zastósowanie 
zasady decentralizacji, na podstawie którćj ma być o- 
partą administracya prowineyalna. To nie zrywa ża­
dnego węzła pomiędzy prowincyą i państwem.- Komisya 
międzynarodowa zostanie tylko na krótki czas ustano­
wioną dla nadzorowania mającego się wprowadzić zarządu 
(uchwalonego przez konferencyą) lecz władzy wykona- 
wczćj posiadać nie będzie. Dziwi się, że w tćj komisyi 
można co innego upatrywać jak rękojmią przeprowadze­
nia nowych urządzeń i pożyteczne współdziałanie do­
świadczonych mężów. Nie ma mowy o zajęciu kraju 
cudzoziemskiemi wojskami. Nowa żandarmerya zabez­
pieczy lepićj porządek. Pojedynczy ludzie będą cudzo­
ziemcami, ale cały oddział będzie się znajdował w służbie 
tureckićj. Zresztą organizacya ta jest tylko tymczaso­
wą. Można następnie powoli przyjmować m-.ejscową lu­
dność, chrześcian i muzułmanów do żandarmeryi. Mo­
żna także przyjmować ludzi z innych prowincyi. Na po­
czątek bezwarunkowo konieczną jest rzeczą, ażeby ci 

»Stróże publicznego bezpieczeństwa byli wybierani z po­
między cudzoziemców. W tćm nic nie ma upokarzają­
cego. Jeden naród przyjmuje od drugiego urządzenia, 
wzory i nauczycieli. Francya długi czas brała dyplo­
matów i mężów stanu z Włoch, brała dzielnych żołnie­
rzy z Szwajcaryi. Rosya to samo robiła. Książę Ri- 
chelieu rządził prowincyą w Rosyi i założył tam mia­
sto, zanim oddał ważne usługi Francyi, które zjednały 
wdzięczne wspomnienie jego imieniu. (Mowa tu o ks. 
Richelieu, który był gubernatorem Odessy w 1803 r. a 
następnie ministrem francuzkim od 1815—1818 roku i 
od 1820—1821 r.) Francya w ostatnich czasach na­
dała wielką naturalizacyą hrabiemu Rossi i używała go 
jako posła. A więc propozycye konferencyi nie naru­
szają ani godności ani praw państwa otomańskiego.

Po hr. Chaudordym powstał jenerał Ignatiew. — 
„Byłby już czas — rzekł on — żeby pełnomocnicy tu­
reccy oświadczyli, czy przedłożenia konferencyi przyj­
mują lub odrzucają a zarazem żeby wskazali punkta, 
które według ich zapatrywania najwięcej nastręczają tru­
dności. Propozycye odnoszące się do Serbii i Czarno­
góry nie różnią się od programu angielskiego, wypada­
łoby więc przypuścić, że Porcie jedynie na przedłużeniu 
obecnćj sytuacyi zależy. Co do organizacyi trzech pro- 
prowincyi, to publiczna opinia w Europie do­
maga się rychłego zaprowadzenia stanu wyjątkowego. 
Przedstawiciele mocarstw trzymali się ściśle oświadczeń 
Derby’ego, noty Andrassego i rad sułtana z dnia 2 pa­
ździernika i 12 grudnia 1875. Rosya zaś pomija przy 
tćj sposobności swoje odrębne zapatrywania. Przed­
łożenia gabinetów stanowią dla Rosyi ostate­
czne, nie dające się już uszczuplić mini­
mum, które przyjęto jedynie przez względność dla in­
nych mocarstw w celu ułatwienia wzajemnego porozu­
mienia wśród tak trudnych okoliczności.

„Jednozgodność mocarstw powinna Porcie dowieść, że 
wspólne to działanie wolne jest od osobistych widoków. 
Moi koledzy poświadczą owe umiarkowanie i zgodność, 
które charakteryzują post powanie Rosyi. Tylko szyb­
kie przyjęcie propozycyi konferencyi może wyrwać Tur- 
cyą z trudnego położenia, w jakióm ona sama w obec 
reszty Europy zostaje.“

Mowa ta, odkryła całą politykę rosyjską. Ignatiew 
wysuwa Europę naprzód a wycofuje Rosyą. Na tćm 
kończą się jego instrukeye. Salisbury oświadczył z powagą: 
„Staraliśmy się w rokowaniach tych bronić interesów 
chrześcian, które nam zawsze są drogie“, a dodał w tej 
samćj chwili, że sześć mocarstw nie mają innego życze­
nia, jak tylko utrzymać Turcyą w pokoju i postępie. — 
Hr. Zichy skorzystał z tój sposobnośćci, aby skonstato­
wać swą jednozgodność z poprzednikićm; br. Werther i 
hrabia Corti przyłączyli się do nieb.

Safvet pasza w obec tego był zimny i spokojny. — 
Powtórzył raz jeszcze, że propozycye te wychodzą po za 
granicę programu Anglii. Kontrpropozycye tureckie nie­
zmiernie ułatwiłyby dyskusyą, żal mu, że jeszcze ich przed­
łożyć nie może. Kiedy niektórzy członkowie konferencyi 
chcieli przystąpić do obrad nad instrukcyą dla komi­
syi międzynarodowej, Safvet pasza przerwał dyskusyą 
temi słowy: „Ponieważ pełnomocnicy tureccy nawet w 
zasadzie nie przystali na komisyą międzynarodową, na 
teraz przynaj mnićj nie ma co o tćm mówić.“ W końcu 
posiedzenia oznajmia, że kontrpropozycye tureckie wie­
czorem dostaną się do rąk członków konferencyi.

Podajemy dalćj wyciąg z protokułów czwar­
tego i piątego posiedzenia. Nie dają one po­
wodu do obszernych uwag, mysimy tylko zaznaczyć, że 
w miarę jak postępowały obrady, członkowie konferencyi 
coraz wyraźnićj dawali uczuć swoje niezadowolenie Tur­
cyi, a zwłaszcza Ignatiew na każdćm posiedzeniu coraz 
bardzićj głos podnosił. Mowa Safveta paszy, w którćj 
obszernie na piątćm posiedzeniu uzasadnił propozycye 
konferencyi, stanowi prawdziwą oazę wśród wielkićj pu­
styni monotonnych rozpraw. Znakomicie odparł twier­
dzenia dyplomatów europejskich, zwłaszcza w tych pun­
ktach, które dotyczyły żandarmeryi cudzoziemskiej i mia­
nowania gubernatorów.

Na początku czwartego posiedzenia br. margrb. 
Salisbury zabrał głos i wypowiedział swoje zdanie o 
kontrpropozycyach Porty, które zostały przedtćm dorę­
czone członkom konferencyi. Wynurzył swój żal, że w 
kontrpropozycyach wcale nie ma mowy o wojskach cu­
dzoziemskich i komisyi międzynarodowej, i żę' Porta za­
strzega sobie ostateczną decyzyą w sprawach ( zniesienia 
dziesięciny, ściągania podatków, składu trybunałów i spo­
sobu wyborów do rozmaitych rad. W kontrpropozycyach 
zupełnie zostały odrzuczone następujące punkta: amne- 
stya, żandarmerya, utworzenie milicyi, — wprowadzenie 
krajowego języka obok tureckiego, mianowanie guber­
natorów na pięć tót w porozumieniu z posłami, wy­
bór mutessarifów (naczelników okręgowych) przez guber­
natorów i mianowanie ich na pewny oznaczony czas, 
przebywanie wojska w głównych miastach i twierdzach, 
ustanowienie przez niezależną władzę kwoty z prowin- 
cyalnych dochodów, która ma być przekazaną centralne­
mu rządowi, wreszcie zakaz zakładania czerkieskich ko­
lonii nadal w Europie. Tureccy pełnomocnicy nie pro­
ponują żadnćj zmiany, ale poprostu w swych konlrpro- 
pozycyach usunęli ważniejsze punkta. Salisbury prosi ich, 
by mieli na względzie położenie państwa, którego los spo­
czywa w ich rękach. Mocarstwa, podług swego najlepszego 
rozumienia, ułożyły podstawy do przywrócenia pokoju i go­
towe są trzymać się ich w swych układach z Portą.

Savfet pasza odrzekł na to, że najlepszemi urządze­
niami są te, które odpowiadają obyczajom, zwyczajom i 
tradycyom kraju. Wielki wezyr starannie badał propo­

zycye mocarstw i odrzucił te, które wydały się mu przed- 
stawiającemi nieprzezwyciężone trudności. Niektóre z 
tych propozycyi oburzyłyby ludność, którćj ulepszenia 
losu mocarstwa pragną. Porta gotrwą jest przyjąć cu­
dzoziemskich oficerów do swćj służby dla zorganizowa­
nia żandarmeryi; wojsko zaś cudzoziemskie, któreby nie 
znało ani kraju, ani jego języków, przedstawiałoby wielkie 
niebezpieczeństwo. Wydarzyłoby się niejednemu z tych 
cudzoziemców jakie nieszczęście, to rzucanoby na Turcyą 
za to odpowiedzialność przed Europą. Co się tyczy człon­
ków, mających składać trybunały, to konstytucya zape­
wnia ich nieusuwalność.

Hrabia Zichy powiada, że się zgadza ze zdaniem 
swego poprzedniego mówcy, lecz zapytuje, czy uwagi Savfet 
paszy są odpowiedzią na mowę Salisburyego. Prosi ture­
ckich pełnomocników by zastanowili się nadtćm, że margra­
bia Salisbury wypowiedział przekonania sześciu mocarstw. 
Inni przedstawiciele przytakują mu; jenerał Ignatiew zaś 
czyni uwagę, że zgodnie ze swojemi instrukeyami, uważa 
za nieważną każdą propozycyą, która nie opiera się 
na podstawach, przyjętych przez przedstawicieli mo­
carstw.

Edhem pasza odpowiedział na to, że Porta już na 
drugićm posiedzeniu oświadczyła, że uważa pewne pun­
kta jako niedające się pogodzić z jćj prawami. Do tych 
punktów należą: międzynarodowa komisya, cudzoziemska 
żandarmerya, kantonowanie wojska w twierdzach, posta­
nowienia co do nominacji gubernatorów, podział admini- 
nistracyjny, propozycye dotyczące sprawiedliwości i finan­
sów, przeniesienie kolonii czerkieskich do Azyi i oddanie 
niektórych miejsc pod zarząd Serbii i Czarnogóry — wy­
raz „odstąpienie“ umyślnie opuszczono. O tych punktach 
nie mogą tureccy pełnomocnicy wdawać się w dyskusyą, 
b innych zaś gotowi są traktować.

(Dokończenie protokułu jutro).

NIEMCY.
w Berlin, 4 lutego. Sobotnie posiedzenie Izby 

deputowanych poświęcone dalszym obradom etatowym 
nie wywołało obszerniejszych dyskusyi. Najbliższe po­
siedzenie odbędzie się we wtorek a na porządku dzien­
nym postawiono drugie czytanie projektu dotyczącego 
zamiany arsenału berlińskiego na świątynią sławy nie­
mieckiego oręża.

W kołach dobrze poinformowanych obiega wieść, 
że rząd zażąda od Izby deputowanych zezwolenia na 30 
milionową pożyczkę. Użytą ma być ta pożyczka częścią 
na przyjście w pomoc dotkniętym wylewem rzeki Noga- 
tu, częścią na różne budowle. Czy projekt pomienionćj 
pożyczki przedłożonym będzie już obecnćj kadencyi sej- 
mowćj, o tćm chwilowo nie można nic stanowczego po­
wiedzieć.

Dwaj duńscy deputowani Kryger i Lassen chcąc u- 
niknąć składania przysięgi na pruską konstytucyą, do­
tąd nie pokazali się w Izbie. Biuro Izby prześle w ka­
żdym razie zawezwanie do pomieniouych deputowanych, 
aby przepisaną prawem przysięgę złożyli. Jeżeli odmó­
wią utracą swe mandaty.

Termin zwołania parlamentu podają obecnie dzien­
niki berlińskie na dzień 22 b. m.

Berliński Tageblatt donosi, że cesarz Wilhelm 
podpisał już projekt podziału prowincyi Prus. Projekt 
ten jak się zdaje nie napotka na opozycyą w Izbie de­
putowanych i w tćj jeszcze kadencyi ma być zała­
twionym.

Forty fikacya obudwócb brzegów Renu jest w peł­
nym biegu, lubo prace odnośne nie są przyspieszone. 
Myśl utworzenia eskadry na Renie porzucono, jak pisze 
N o r d d. A11 g. Z t g.

. FRANCYA.
w Paryż, 3 stycznia. Réunion, dawniéj Ile Bour­

bon będzie tak samo jak Kochinchina w tych dniach 
przedmiotem obrad Izby deputowanych. Kolonia ta nie 
ma portu i ustawicznie nawiedzaną jest przez burze. — 
Stan taki utrudnia komunikacyą i z tego powodu mowa 
już była o zupełnćm poświęceniu tćj kolonii. Wyspę tę 
przerzyna nadto pas gór skalistych, tak że tylko brze­
giem można się dostać z jednego końca wyspy do dru­
giego. Celem usunięcia wszystkich tych trudności ko­
munikacyjnych postanowił rząd francuzki zbudować w 
dogodnćm miejscu wyspy port oraz poprowadzić kolej 
źelaźną wzdłuż wybrzeża wyspy. Zawiązało się już tćż 
Towarzystwo, które się zajmie budową tćj kolei, a któ­
remu przyjdzie rząd w pomoc 4 milionami.

Z okoliczności projektu żądającego 2,200,700 fran­
ków dla Kochinchiny, zabrał w Izbie głos były poru­
cznik marynarki Farcy i ostrej poddał krytyce całą ad- 
ministracyą francuzkich kolonii. Gospodarstwo w Ko- 
chinchinie jest, zdaniem mówcy, tego rodzaju, że pałac 
gubernatora kolonii bajeczne pochłonął sumy. W Ko- 
chinchinie kontroluje rachunki gubernatora rada przez 
niego samego mianowana. Kolonie administrowane są 
po wojskowemu, co nie pozwala rozwinąć się żadnemu 
przedsiębiorstwu. Tak olbrzymie roztrwanianie majątku 
państwowego nie ustanie dopóty, dopóki rząd nie 
wyszle do kolonii inspektorów skarbowych i sam nie 
będzie mianował radzców do kontroli wydatków. Celem 
wprowadzenia życia do kolonii, należy przedewszystkićm 
znieść administracyą wojskową. W ten tylko sposób 
sprowadzoną będzie równowaga w budżecie kolonii i se­
nat nie będzie zmuszonym uchwalać wielkich sum dla 
kolonii.

OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Tow. oświaty ludowej odebrała: 

za pośrednictwem pana St Cegielskiego od p. B. M. JSte- 6
Poznań, 4 lutego 1877.

Bolesław Poniński.

lÊ'éBegramÿ.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 4 lutego. Dziennik urzędowy podaje 
dokładne daty o stanie zdrowia armii południowćj, z któ; 
rych się pokazuje, że na 180,000 ludzi zachorowało 1889 
— przeto 1 procent.

Petersburg, 4 lutego. Zagraniczne dzienniki 
rozpisują się o organizacyi pospolitego ruszenia. Wszy­
stko to nie ma podstawy. Nigdzie nie zwołują pospo­
litego ruszenia. Pogłoska ta powstała widocznie sku­
tkiem oczekiwanćj od dawna uzupełniającćj noweli do 
prawa o obowiązkowćj służbie.

Rzym, 3 lutego. Na giełdzie obiegała dzisiaj po­
głoska ośmierci Papieża. Ajencya Stefaniego za­
przecza temu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 5 lutego.

— * Teatr polski. W sobotę przedstawiono po raz trzeci 
komedyą: Nitka jedwabiu a wczoraj również po raz trzeci 
tragedyą Wężyka: Wanda.

O przedstawieniach tych to tylko obecnie nadmieniamy, 
że oba z równym sukcesem jak i poprzednie wypadły i -że 
pani Parżnioka zbierała za grę swą liczne oklaski. Na 
Wandzie teatr był przepełniony.

Dziś po raz pierwszy opera komiczna Donizetti’ego Cór­
ka pułku.

Jutro we wtorek również ta sama opera na benefis dy­
rektora opery p. B. Dembińskiego. P. Dembiński znanym 
jest bardzo dobrze publiczności naszej z utworów swych, talentu 
i pracy, dla tego zbytecznem byłoby polecać go jej względom; 
przekonani jesteśmy, że zbierze się licznie na jego benefis i 
okaże mu tern samem swe uznanie.

W czwartek na benefis p. Lubicza komedya: Na ner­
wowe panie i komedya: Wesele z przeszkodami. Talent 
jaki benefieyant wykazał w rolach salonowych amantów, sympa- 
tya, jaką sobie tu zjednał — zgromadzę na benefis jego,j jak 
słusznie, liczną publiczność — już to dla złożenia mu dowodu 
swej sympatyi, już dla zachęcenia go do dalszego rozwoju ar­
tystycznego, który tak pięknie rozpoczął.

— * W dniu wczorajszym zebrał się na pierwsze posiedze­
nie komitet dam, utworzony dla zebrania funduszu potrzebne­
go na pokrycie ciężących długów koszta budowy teatru polskie­
go. Komitet ten składa się z pań: Alf. br. Sierakowskiej, 
Stan. Koźmianowej, Wład Łęckiej, J. K. Żupańskiej, 
dr. Gąsiorowskiej, Stef. Cegelskiej i panny Łęckiej — 
Ukonstytuował się w ten sposob: Na przewodniczącą obrano 
panią Alf. hr. Sierakowską, na wiceprzewodniczącą p. Stan. 
Koźmianową, na sekretarza i kasyera zaproszono pana W. 
Nieszczotę. Bo ukonstytuowaniu się wybrano na każdy po­
wiat kolektorkę do zbierania rzeczonych funduszów i postano­
wiono w tych dniach wysłać do tychże odpowiednie odezwy; — 
wreszcie uchwalono natychmiast przystąpić do czynności.

— * Na bal dany w Bazarze ¡przez Koto towarzyskie w 
sobotę na r^eez To w ar z. pomocy nankowej imienia 
Marcinkowskiego stawiło się nieliczne grono uczestni- 
k ó w; bawiono się przecież ochoczo do rana.

— * Towarzystwo młodych przemysłowców złożyło w 
tych dniach 50 marek na ręce głównego kasyera Tow. pomocy 
naukowej imienia Marcinkowskiego ks. prałata Grandke, jako 
przewyżkę z przedstawienia amatorskiego na rzecz tegoż Towa­
rzystwa w listopadzie danego.

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku 
otrzymaliśmy od p. dr. Wi. Szułdrzyńskiego z Siernik 
marek 20; razem złożono marek 303 fen. 20.

— * Fałszowany kupon nowego poznańskiego ziemstwa, 
płatny w r. 1878 przyniosła jakaś kobieta do jednego z tutej­
szych domów bankowych, celem wymiany na brzęczącą monetę. 
Dyrektor banku pod pozorem, że nie ma drobnej monety w 
kasie, zatrzymał kupon i kazał przyjść kobiecie nazajutrz. Tym­
czasem już się więcej nie pokazała. Kupon ten ma być dru­
kowanym w jednej z świeżo tu powstałych mniejszych drukarń.

— * P. Teodor Krausse otworzył w mieście naszem na 
Wielkich Garbarach Nr. 39, chemiczną pralnią, farbiernią, 
dekartownią i portrzygalnią. Na nowe to przedsiębiorswo zwra­
camy uwagę publiczności naszej.

— * Eadzea najwyższego trybunału Lohmann miano­
wanym został wiceprezesem tutejszego sądu apelacyjnego.

— * W Drzewcach, wsi odległej o pół mili od Ponieca 
panuje już od roku tyfus. Dotąd nie umiano znaleść przyczy­
ny tak długiego trwania tej niebezpiecznej choroby we wsi 
zwłaszcza, że w okolicznych wsiach ślądu jej nie było. Zawe­
zwany dopiero przez władze radzca zdrowia dr. Adamkiewicz 
zjechał na miejsce i przekonał się, że główną przyczyną tyfusu 
w Drzewcach jest zła woda. Skutkiem tego zasypano dwie 
studnie i podjęto desinfekcyą miejsc, w których znajdują się 
chorzy.

— * Dyrektor seminaryum naaczycielskiego w Rawiczu, 
ks. lic. Speers, podał się do dymisyi z powodu choroby.

— * Wedle drugostronnego ogłoszenia wzywa sąd śrem- 
ski Ludwikę i Bogumiła Hoffmann oraz Stanisława i Czesławę 
Borowicz, niewiadomych z pobytu, aby zgłosili się do pomie- 
nionego sądu celem wykazania się z praw własności do gruntu 
położonego w Dolsku a należącego obecnie do Marcelego Bu­
rzyńskiego. Wedle takiegoż ogłoszenia wzywa królewska pro- 
kuratorya tych wszystkich, którzyby bliższe szczegóły podać 
mogli o znalezionym w stanie zmarłym mężczyźnie na ulicy 
Kąpielnej, liczącym około 45 lat, aby zgłosili się do tutejszej 
prokuratoryi. Inne ogłoszenie królewskiej prokuratoryi zawiera 
list gończy za Otonem Pawłem Wilhelmem, urodzonym w 
Międzyrzeczu, katolickiego wyznania, 32 lat mającym, a obwi­
nionym o kradzież. Wedle drugostronnego wreszcie ogłosze­
nia urzędu ziemiańskiego w Szamotułach mają być przez sub- 
misją oddane roboty celem osuszenia doliny rzeczki Ostrogu. 
Ogłoszona w ostatnim numerze subbasta majętności Małe 
Słupowo, należącej do p. Leonarda Radońskiego a położonej 
w powiecie szubińskim, zniesioną została.

— * Fan Ignacy Danielewski, redaktor Gazety To­
ruńskiej, zachorował w dniu onegdajszym niebezpiecznie.

— * Ślub. Wczoraj dnia 4 b. m. pobłogosławionym zo­
stał w Potulicacb związek małżeński między panem Karolem 
Kozłowskim a panną Jadwigą Kraszkowską.

— * W Iwnie pod Kcynią w lasach p. Nepomucena 
Wolszlegiera w dniu 2 b. m. ubito orła niezwykłej wiel­
kości. Długość jego wynosi trzy stopy a szerokość skrzydeł 
ośm stóp.

— * W Gryfii w dniu 1 b. m. dr. W a 1 e r y a n Demb- 
czak zdał egzamin rządowy lekarski.

— •(- August hrabia Gori. Dochodzi nas z Florencyi 
smutna wiadomość o zgonie zacnego człowieka, szczerego i wy­
trwałego przyjaciela Polaków, senatora królestwa włoskiego 
Augusta hr. Gori. Zmarł po krótkich cierpieniach w Sien­
nie dnia 31 stycznia.

Cześć jego pamięci!
— * Kuryer Poznański ogłasza wiec w sprawie uczcze­

nia biskupiego jubileuszu Piusa IX na dzień 1 marca godzi­
nę 12 w południe naj,w. sali Bazaru. Pod zaproszeniem na 
wiec podpisani są:

Józef Mycielski, Kajetan Morawski, Kazmirz Chłapowski, 
Pr. dr. Chłapowski, St. hr. Czarnecki, R. ks. Czartoryski, Z. 
hr. Grudziński, A. Koczorowski, ks. kanonik Korytkowski, ks. 
pałat Likowski, Wł. hr. Łubieński, ks. dr. Łukowski, ks. ka­
nonik Maryański, St. Morawski, ks. lic. Poszwiński, ks. Edmund 
książę Radziwiłł, Stefan Stablewski, ks. Kaźmirz Szołdrski, 
ks. dziekan Tbeinert, ks. dr. Wartenberg.

— * Sprawozdanie Banku ludowego Sp. zap. we Wron 
kaeh za rok 1876. \

Bilans brutto.
Winien

Rachunek weksli . ' . .
„ depozytów . .
„ akceptów . .
„ kasy ....

/„ procentów . .
„ kosztów różnych
„ ruchomości
„ udziałów . .
„ fundusz rezerwowy

o n wstępnego . .
„ dochód nadzwycz

74,653.27
3,820.—
5,300.—

76,257.98
770.91
245.28

42.60

Ma
66,340.27
8,871.97 
5,300 — 

76,013.06 
1,465.75

2.966.78
79.71
51.—

1.50
161,090.04 161,090.04 Jif

Kasa..................
Aktywa

244.92
Pasywa

Weksle w Portfelu 8313.—
Ruchomości . . . 42.60
Depozyta .... 5051.97
Udziały ). . . . 2966.78
Fundusz rezerwowy 79.71
Przewyż. aktywów 502.06

8600.52 8600.52
Rachunek zysków i strat po 31 grudnia 1876.

Winien
Rachunek kosztów różnych (handlowych) 245.28

„ zysk czysty ....... 502.06
„ wstępnego.................................
„ procentów.................................
„ dochód nadzwyczajny ■ ■ ■______

Ma

51.—
,694.84

1.50
747.34 747.34

Powyższy zysk proponuje Zarząd rozdzielić . . . 502.06 
w sposób następujący: 11% od udziałów .... 326.26 
Fundusz żelazny 175.80 . .....................................  502.06

Po 31 grudnia 1876 liezyła spółka członków 61. 
Zarząd Banku ludowego Sp. zap. we Wronkach.

Rom. Hulewicz. W. Degórski. B. Wasilewski. 
Prezes rady nadzorczej: dr. Rosiński.
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— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 6 lutego Do­

roty. w kalendarzu słowiańskim Bohdany.
Wschód słońca o 7 godzinie minut 36, zachód o godzinie 

4 minut 53.
Dnia 6 lutego 1296 zabicie w Rogoźnie Przemysława. — 

1582 Polacy ustępują z pod Pskowa. — 1633 koronacya Wła­
dysława IV. — 1831 manifest Mikołaja z powodu detronizacyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 lutego.

BAZAR. Zakrzewski z żoną z Żabna. Iwanowski z Kalisza. 
Żółtowski z Popówka. Niegolewski (z Włościejewek. Hr. 
Mielżyński z Kąkolewa. Arnold z Królestwa Polskiego. 
Panie hr. Mielżyńska z Iwna, Lutostańska z Król. Polsk. 
j Chrząszczewska z Kujaw. Dr. Szułdrzyński z Siernik. 
Hr. Bniński i Nieszkowski z Król. PoL

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Bevers z żoną z Georgen- 
stein. Chmielewski z Czempinia. Buchowski z Jagniewic. 
Spaństa z Krakowa. Kaczmarek i pani Kozierowska z cór­
ką z Objezierza. Jurkiewicz z Miłosławia. Kwieciński z 
Biegunowa. Panna Klara Hausen z Wrocławia.

Giełda wrocławska, 3 lutego.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 

średnia 58-64, piękna 67-73, wys. piękna 76-79 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 51-59, średnia 

62-69, piękna 72-77, wys. piękna 79-83 m.
Żyto: per 1000 kilo slab, nastyczeń — styczeń-luty 150.50

żąd., luty-marz. —, kwiecień-maj 157.------ ni. płac.___ . ofiar.
maj-czerwiec —.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 205 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie-

eień-maj 139.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
Rzspik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.; ----- w miejscu

<4.— żądano, — na luty —.— luty-marzec 72.50 ż. kwiecień- 
maj 73.50 m. żąd. —.— ofiar.
__ Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50-
11.20 m, niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okoiyita: per 100 litrów słabićj; w miejscu 51 — m. ż.
50.— płacono., najuty 52.------ żąd., —luty-marzec —.—,
marzec-kwiecień —.— plac., kwiecień-mai 53.20-, maj-czerwiec 
54.— m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

51-56
styczeń-luty - płac., luty-marzec 74.5- płacono,

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda iioznitńaka, 5 lutego.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 162 m. 

luty 162.— nom., luty-marzec 162.— nom., marzec-kwiecień 
162.— nom., na wiosnę 162.— nom., kwiecień-maj 162.— nom., 
maj-czerwiec 162 nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.70 m.,

na luty 51.70------ , marzec 52.60—., kwiecień 53.40, maj 54.30,
kwiecień-maj 53 80—.—, maj-czerwiec ----- , czerwiec 55.20,
lipiec 56.10.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 m.
Wypowiedziano 65,000 litrów.

Poznań, 5 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: dżdżyste
Żyto: spoK.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

luty 162.— luty-marzec 162.----- , na marzec-kwiecień 162,
na wiosnę 162.—, kwieceń-maj 163.----- , maj-czerw ec 163, ezer-
wiec-lipieo —.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 51 70—. marzec 52.60—, kwiecień 53.60, kwiecień-maj 
53 80—.—, maj 54.30, czerwiec 55.20, lipiec 56.10 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50 40 płi 
(W.) Poznań, 5 lutego. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. 
per 50 kilo.

Per 100 kilogramów
ciężki 

naj
wyższa 

A

średni
naj- , naj- I naj 

niższa wyższa niższa

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . . ,

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa
-Ał A Al**-

19 50 18 70 21 20 20 40 17 60 17 30
19 40 18 60 20 80 20 i 10 17 40 17 20
18 — |17 30 16 50 15 80 15 50 14 80
15 60 15 20 14 80 14 ¡60 14 _ 13 ,30
15 — 114 ¡80 14 40 14 10 13 80 13
15 80 15 50 14 50,13 80 13 30 12 40

miauowauój przez Izbę handlową

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
-*>• A A --**• A

Rzep ....... 32 50 29 50 24 50
Rzepik zimowy . , . 31 50 28 50 22 50
Rzepik latowy .... 30 __ _ 26 _ 21 _
Lnica ..... 26 ___ 24 _ 19 _
Siemię lniane .... 26 — 23 — 20 —

Towar

piękny. średni. pośledni.
wark. fen. mark. fen. mark fen.

10 50 9 50 8 90
8 50 8 10 7 90
7 65 7 — 6 90
7 50 7 10 7 _
7 20 7 10 7 —
6 70 6 60 6 50

— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

1 70 1 60 1 50

— — — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 lutego 1877 roku.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 
Żyta ...... -
Jęczmienia. . . -
Owsa....................-

„ nowego . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żólt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 3 lutego.
Pszenica: 180-208 m.
Żyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 144-150 mały 132-142 m.
Owies: 135-155 m.
Groch do gotowania 142-148 na paszę 130-136 m. 

wszystko per 1000 kilo wtdle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe i
w mieście Bydgoszczy dnia 3 lutego 1877.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 40 fen. do 8 marek 93 fen.
80 W żyta . . . 6 n

13 » fi 6 n 85
70 n jęczmienia . 5 n — n n 6 n — n
50 n owsa . . . 3 fi 50 fi n

3J
n 80 w

90 w grochu . . . 6 fi 50 fi fi
l

n — n
100 n kartofli . 1 fi 90 n u 2 n 20 yi
100 n si na . . . 2 fi 25 n n 3 n — n
100 n słomy . . . 2 25 n fi 2 w 50

1 masła . . . — n 80 n n T 60
1 mendel jaj. . . . — fi 80 fi fi — n — n

Berlin, 2 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco stale. — Termina wyżej. — Wypowie­

dziano ----- ctr. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi. 225—.—z kolei p., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na tan mieś. 216.— pl., cena przecięo.
----- płac., na styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec — — płac., marzec-kwiecień------ . pła­
cono, kwiecień-maj 220 5-222 płacono, maj-czerwiec 222.5-223 
płacono czerwiec-lipiec 224-224.5 pł.

Żyto loco mierny handel po stałych cenach. Termina wyżej. 
Wypowiedziano 13,000 ctr. Cena wyp. 160 mar. per 1000 kil.

piękne nowe z ko­Loco 160.-183 m. wedle gatunku, 
lei i ze statku p., stare rosyjskie 161
nowe rosyjskie 160-166. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z
kolei płacono, na ten miesiąc 159-160.----- płac., cena prze-
cięciows — marek., na styczeń — płac., styczeń-luty---------
płacono, luty-marzec 159-160.—.— płac, marzec-kwiecień--------
pl., kwiecień-maj 162-163 5-163. pł., maj-czerwiec 160.5-161.5— 
pł., czerwiec-lipiec 159.5 160.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobrze trzyma się. — Termina lepsze. — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wyp. — m. per 1000 kil. — Loco 
120-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty
— — płacono, — luty-marzec — — płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 152.5-153, maj-czerwiec 153.5 pł. — ż.,
czerwiec-lipiec----- pł.

Kukusudza loco bardzo stale. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-129. mar. wedle gatunku; nowa
mołdawska 125-126. z kolei płac., stara rumuńska----- nowa
-—— z kolei pł., na ten miesiąc-------pł. styczeń-luty — pł.,
kwiecień-maj 132— żąd., maj-czerwiec —— pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedziano 1000 ctr. Cena 
wyp 23.30 m. per 100 kilogr. Nr. O i l per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.20-23.40 płacono, 
cena przecięciowa —.—. marek, na styczeń —.—.— płacono, 
styczeń-luty — ------.— płac., luty-marzec 23.—23.20 pł., ma­
rzec-kwiecień 22.95-23 15 płac., kwiecień-maj 22.90-23.15 płac., 
maj-czerwiec 22.90-23.15 pł., czerwiec-lipiec —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —-
----- m. Rzepik
Nasienie lniane

----- m., nasienie lnicze-------m.
Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką

— cent., bez beczki — cent. (Jena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
76.— marek, bez beczki 74.5 m. na ten miesiąc 74.5------
----- cena przecięciowa —.— marek styczeń —.— żądano.

pię
60.-162 m. z szpichrza płac.

cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy 
zimowy----- marak Rzepik latowy-------m.

------- P1
marzec-kwiecień — p., kwiecień-maj 74.5—.------ pl., maj-czer­
wiec 73.8—.— pł., czerwiec-lipiec — pł. lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 69.5—. pł.,
październik-listopad —.—-—. płac.

01 ej lniany pei- 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard white) 
j er 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 44. marek; na ten miesiąc 38.— płac , cena przeciętna
—.— marek, na styczeń-luty —.---------- . płac., luty — pł.,
luty-marzec 35.—.------ płacono, marzec-kwiecień — pł„ kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł. czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita spokojnie. — Wypowiedziano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedź 54.3 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco -----  płac., na ten miesiąc 54.3—.
1 lac., cena przecięciowa ----- .— płacono, styczeń —.— płac.,
styczeń-luty —.----- . płac., luty-marzec 54.3—. płac., marzec-
kwiecień —.— pł., kwiecień-maj 55.8-55.6-55.8 pł., maj-czerwiec 
56.1-56-56.1. pł., czerwiec-lipiec 57.2—.— nora., lipiec-sierpień 
58.— nom., sierpień-wrzesień 58.7-58.8— płacono, wrzesień- 
październik —pł.

Okowita per 100 litrów 4 100 prc. — 10,000 pro. bez
beczki loco 54—. płac., na ten tydzień-----  pł., na styczeń
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 29.50-27.50, nr. 
0 i 1 27.50-26.50

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.
^—Banknoty rosyjskie 254.70, austryackie 166.— pł.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 3 lutego.)

S5ECJBECMR1, 3-lutego 1877.

------ , kwiecień-maj 55.6-4----- , maj-czerwiąc 55.9-7, czerwiec-
lipiec 56.9-7 m. pł. lipiec-sierpień 57.9-7 m. pł.

Berlin, 3 lutego Mąka pszenna nr. 00 nr. 0 
29 50-72.50, nr. 0 i 1 27 50-26.50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.—22 m.

Giełda paryzka, 3 lutego po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica słabo, na luty 27.75,— marzec-kwiecień 28, 
maj-czerwiec 29.—.

Mąka słabo; na styczeń 61.----- , — luty 61.----- , ma­
rzec-kwiecień 62.75, maj-czerwiec 64.25

Olej rzepiowy stale; na styczeń 93 25, marzec-kwie­
cień 94 75, maj-sierpień 95.—, wrzesień grudzień 92.—

Okowita słabo; — na styczeń 62.25, maj-sierpień 63.— 
Powietrze piękne.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

— Jednemu za wszystkich z pod Go­
styń i a. Za późno!

i
(Nadesłano.)

zupełnie bez trucizny będąca, pewao skutka- 
jąca maść na nagniotki w pudełkach po 1 i 2 

- -*r ~ Moje Eao pour pieds, bez Salicyli,
zapobiegające odparzeniu się nog, wzmacniające skórę na 
nogach i zapobiegające nieprzyjemnemu zapachowi, flako­
nik po 2 Jt/r do nabycia u n5p\

Jakóba Planter, Poznań, Chwaliszewo. 
Elżbieta Kessler z Berlina, speeyalistka dla chorób nog.

Moja

Pszenica stale, 
na kwiecień-maj . ... 211 
na maj-czerwiec................223

Zyto stale.
na luty-marzec.............157
na kwiecień-maj............159
na maj-czerwiec .... 158 50 

Olej rzep, trzyma się
na luty.......................... 73 50
na kwiecień-maj .... 74 50 
na wrzesień-październik 69 

UEHl.Il«, 3 lutego
Pszenica stale | 

na kwiecień-maj .... 222 
na maj-czerwiec............223

Zyto spok.
w miejscu ....;. . .
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, stałej
w miejscu .....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ....................
na luty-marzec...............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec . . . .

160
162
161

Okowita słabo 
w miejscu .... 
na luty...............
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Owies.
na kwiecień-maj 
na maj-czzrwiec 

Olój skalny, 
w miejscu....
na lnty ............

1877.
I Owies —

_' na kwiecień-maj

52 50
53 —
54 50
55 50

153 —

19 90 
19 —

50

50

75
70

53
53
55
55

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta,...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
71/a prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy . . . ^. . .

Uspos. dosyć stałe.

152 50

87 75
92 25
94 70
95 —

100 —
72 75
99 90
14 _
14 —
G4 50

255 —
56 80

248 50
395 —
128

Giełda herllitaka, 3 lutego.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl., na 
styczeń i styczeń-luty —.—-.—. marek płac., kwiecień-maj 
222.50-222 pł., maj-czerwiec 223.50-223 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 160-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-162.— z kolei, nowe rosyjskie 160-167.—
— marek z kolei płac., krajowe 174-183 m. z dworca płacono,
na styczeń i styczeń-luty 159.—160 płac, luty-marzec------
—, marek płac., na wiosnę 163-162.50.— m. pł., kwiecień-maj
— maj-czerwiec 161.50-161.— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 127-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 126-145, pomorski
160-162. wschodnio i zachodnio-pruski 135-155—, szląski
151-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 153-162, węgierski
136-140— marek z dworca płacono; — na styczeń i styczeń 
luty — pł. na wiosnę 153 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 150-186, na paszę 
135-147 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 124-130, stara 
130-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330 360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 75. marek bez

beczki----- płao.; — na styczeń —.—, styczeń-luty 75.—,
luty-marzec —, kwiecień-maj 75.------ m. pł. maj-czerwiec 74.
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 45. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.6— m. płac, 

na styczeń i styczeń-luty —.------ mar. płacono, luty-marzec

, i
Sp. Emilia Krąkowska z Moczyńskich
zakończyła żywot doczesay w niedzielę rano; — pogrzeb odbędzie 
się w Środę o 21/., po południu, o czćm donoszą, w smutku

mąż, dzieci i wnuki.
(707) (Wilhelmowski plac 18).

Dziś o godzinie 9ćj z rana opatrzona 
w Bogu ukochana matka nasza śp.

ś. sakramentami zasnęła 
(706)

W niedzielę dnia 4 bm. o godzinie 7 wieczorem zakończ)ł życie 
po krótkićj a ciężkićj chorobie śp. (711)

Jan Krysiewicz
w Czarnkowie w 35 roku życia. Eksportacya zwłok do ko­

ścioła odbędzie się w środę dnia 7 bm. o 4 godzinie po południu, a 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb dnia następnego o godzinie 9 z rana,
o czćm krewnym i znajomym donosi w smutku pogrążone

rodzeństwo.

Elżbieta z Jaraczewskich
Sobierajska.

Eksportacya zwłok do kościoła w Łeknie odbędzie się w środę 
7go bm. o godz. 4 po południu, pogrzeb zaś dnia następnego, o czćm 
krewnych i przyjaciół zawiadamiają pozostałe w smutku

dzieci.
Łekno, dnia 3 lutego.

I........
śp. Konstancyi Kantak

odbędzie się

nabożeństwo żałobneH ° go 
■ równb

t

Bekanntmachung.
Am 23 Dezember 1876 wurde auf dem 

Hofe des Grundstücks Badegnsse Nr. 1 hier- 
selbst die Leiche eines anscheinend erfrore­
nen Mannes gefunden. Derselbe war ca. 45 
Jahre alt, hatte dunkel-blonden struppigen 
Vollhart, war mit einem dunkelen zerrisse­
nen Rocke, gleichen Beinkleidern und schwar­
zer Schirmmütze bekleidet. Neben ihm lag 
ein Stück eines groben Sadtos.

Alle, welche über die Persöhnlichkeit des 
Verstorbenen irgend eine Auskunft geben 
können, werden aufgefordert, solches zu den 
Akt. U. 215|77 schleunigst hierher anzuzeigen.

Poicb, den 18 Januar 1877. (687)
Der Staatsanwalt.

I
Steckbrief.

D«r der Unterschlagung dringend verdäch­
tige Uhrmacher Otto Paul Wilhelm 
in Meseritz geboren, zuletzt in Posen aulhal- 
sam, katholischer Religion, 32 Jahre alt, 5 
6 Fuss gross, mit blonden Haaren, freier Stirn 
blonden Augenbraunen, grauen Augen, langer 
Nase, gewöhnlichem Mund, kleinem blonden 
Sch nurrbart, lückenhaften Zähnen, länglichen 
Kinn, länglicher und magerer Gesichtsbildung 
blasser Gesichtsfarbe, schlanker Getalt, be­
kleidet mit grautnehenen Beinkleidern, dun­
kelbraunen Stoff: Ueberzieher, schwarzen Tuch­
rock, kleinen schwarzen Hut ist zuverhaften 
und dem hiesigen Königlichen Kreisgarichts 
Geiangniss zu überliefern- (686)

Posen den 30 Januar 1877.
Der Staats-Anwalt.

o godzinie pół do dziesiątćj z rana w kościele farnym. Tegoż dnia 
równocześnie odbędzie się msza święta w kościele św. Jadwigi 
w Berlinie. (713)

Bekanntmachung.
In Czerwonak sind am 4 Januar d. J. 

bei Personen, die des Diebstah’s verdächtig 
sind, unter anderen S -chen

100 Stück Bleifeder und 7 neue 
rotstreifige Drillichsä c k e 

in Beschlag genommen worden. Die bestoh­
lenen wollen hierher zu den Akt. W. 333,77 
Anzeige machen.

Posen, den 29 Januar 1877. (685)
Der Staatsanwalt.

W pięknie położonych, szybko wzra­
stających kąpielach morskich, Zoppot 
pod Gdańskiem, znajdzie jeszcze dru­
gi, po polsku mówiący (709)

katolik, korzystną praktykę. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można przez 
aptekarza Stockhausen w miejscu.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczna 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom. nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssajęcych zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr Wurzef 
radzcy medycznego Dr Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. / (5806)

„ ^^co?y,wyci^g z 80.000 certyfikatów. k '
Nr. (.2476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J• £°n)Paret- Proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó- 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będao 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem) ’

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot^ kaszlu,^wo- 
mitow, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Eerainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. 7

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach wvchu- 
dnienia i hypochondri. ’ J

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy, 
(łrosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. J ’ *

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów. P

•»»•‘"’»•‘•i ¡
..n¡,Ní S"‘ S'g“°

i ReJale3ci®re j'estK cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy” 
3 MrCAna Ke™1.esc»er« ?? 7. funta 1 Mr. 80 fen.) 1 funt 
3 M r60 i ’•? fUn£y 5,Mr' 70 fen-- 12 ff- 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr 80 fen fi 
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr 70 fen. itd ’
5 Mr 70 for161,6 BlSCuiteS 1 funt 3 Mr- 50 fen.. 2 funty

pa„o?a°^?by°ia<?rf1ez.1’“. Barry et ComP- Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallene) i u wieln dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speeerzystow i sprzedających delikatesy w całym 
hraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabneiusa i u Ryszarda Fischera. • - F

Bekanntmachung. Königl, Kreis-Gericht.
iur Entwässerung der im Thale des Ostro- TTT . 1 Abtheilung.ill. A. Jöb4.

Schrimm, 22 Januar J8/7.

Bekanntmachung.
Der Bürger Moreel Burzyiiikl in 

l»oli!lKhatalsBesitzerdas|indas Grnndbucl 
von Dölzig Band IV Seite 567 Nr. 183 ein­
getragenen Grundstücks, bestehend aus 3S 
Morgen 38 □ Ruthen Ackerland und Wiese, 
auf Erlass das Aufgebots das für die Dona- 
ta vorcbelichte Iloffiu.nn und die Vo- 
,J5P‘a ’*»*««**» eingetragenen Miteigen- 
thums au jenem Grundstück angetragen.

Demgemäs werden alle Diejenigen, welch« 
Eigenthumsrechte auf dieses Miteig.nthun 
geltend zu machen haben, aufgefordert, die 
selben zur Vermeidung des Ausschlusses spä 
testens in dem (692)
auf den 24 Mai c. Vorm. 12
an hiesiger GerichtssteJle im Geschäftszim­
mer Nr. 3 vor dem Herrn Kreisgerichtsratli 
Kxejiulckl anst.hen. Termiene anzumeld.

folgenden, von dem Antragsteller ange- 
zeigten. aus dem Grundbuche nicht ersichtli­
chen, ihrem Aufenthalte nach unbekannten

Zur Entwässerung der im Thale des üstro- 
gabaches, hiesigen Kreises belegenen Grund­
stücke, ist eine Genossenschaft gebildet wor­
den. Auf Beschlus des Vorstandes sollen die 
anszuführenden Arbeiten und zwar:
1. Erdarbeiten veranschlagt auf 23510,90 Mr.
2. Befestigung der Grabeuböschungen und

Sohlen veranschlagt auf . 3403,10 Mr.
3. Brückenbauten veranschlagt auf 2325 Mr. 
im Wege der Submission ausgegeben werden 
in der Weise, dass entweder ein Unterneh­
mer alle Arbeiten ü ernimmt oder dass die 
Arbeiter ad 1 n. 2 besonders und die Brü­
ckenbauten ebenfalls besonders von einen Un- 
ernehmer übernommen werden. Etwaige Sub- 
missionsoferten sind bis zum

1 iäärz d. J
bei dem Unterzeichneten einzureichen.

Die Kostenanschläge und Zeichnungen und 
die Bedingungen können während der Dienst­
stunden im landräthlichen Bureau hierselbst 
eingesehen werden. (688)

Samter den 1 Februar 1877.
Der Königl. Landrathur und Sozietäts Director

von Knobloch.
--------------------------------- V,ucui Auientnalte nach unb

Antykwamia K (laman ......
poszukuje >—•

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wydania Dmochowskiego.
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Hogalinskieg;o Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Przeglądu Poznańskiego po-
jedyńczych tomów lub zeszytów

Kncyklopedyi powgzechnój,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

ta Hoffmann.
a. Ludwika Hoffmann,
b. Bogumił Hoffmann,

2. den Kindern der Valeria Matecka, ve 
, * ehelichten Borowicz
a. Stanislaus Borowicz,
b. Czesława Borowicz,

wird obig er Termin unter der Verwahrun 
bekannt gemacht da.,, wenn sie ihr Wieder 
spruchsrecht gegen die Eintragung des An 
trsgstellers als Eigenthümer nicht in des 
Termine bescheinigen, diese Eintragung erfo 
gen und ihnen überlassen werden wird, ihr 
Ansprüche in besonderem Processe selten 
zu machen.

Księgarnia JE. Galliera otrzyma: 
co tylko i poleca

PAMIĘTNIKI
Józefa hrab. Krasińskieg

od roku 1796—1831 °
skreślone przez

X5r. ZP*!-. neutowlosuu
Cena 5,00 M., z przesyłką pocztow 

5,20 M.



Poszukuje się natychmiast dzierżawyNA KARNAWAŁ »>5
n 1 B ■ ■ ■ i Antykwami

HO ■* Wi ®- Calllera w Poznaniu■H&I W AAbUi RFA i wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsył:
™ . ! sie na żadanie fr. bezpłatnie.

Na Walne Zebranie
członków Towarzystwa Pomocy Naukowej

imienia
Karola Marcinkowskiego, 

które się odbędzie w środę dnia 28 lutego o godzinie 4t^j, 
na wielkićj sali bazarowćj, zaprasza uprzejmie członków Towarzystwa i przy­
jaciół uczącćj się młodzieży (702)

Dyrekcya Tow. Pomocy Naukowćj.

folwarku lub wsi
z około 200—300 pruskich morgów. Oferty 
z podaniem ceny i bliższeini szczegółami pro­
si się posyłać pod: C. R, 525 Haaseu tein 
& Vogler, Magdeburg. iH. 5383]. (f89)

Osoba zaufania
z . bardzo zacnej rodziny, posiadająca 
wszelkie znajomości gospodarstwa ko­
biecego, życzy sobie zarządzać zna­
cznym domem — gdyby być mogło 
takim, w którym nie mieszkają wła­
ściciele. Wolną jest od 1 marca i po­
siada jak najlepsze polecenia. Adres 
jćj poda Eksp. Dzień. Pozn. pod lit. 
G. ML 649.

Au & BielińskiDnia 8 lutego rb. o godzinie 1 w południe odbędzie się 
w Ź n i n i e w lokalu p. Sinchnińskiego (698 Wilhelmowska ulica Nr. 18 (obok królewskiego banku.)

Sekretarz
znający dokładnie fach sądowy i posiadający 
gruntownie język polski i niemiecki szuka od 
L kwietnia rb. zajęcia jako przełożony 
biura. Bliższa wiadomość w Eksp. Dzień. 
Pozn. p. Nr. 697.____ __

> Banku Ludowego w Żninie
Zap. Sp.

; Rada Nadzorcza.
Szanownej Publiczności donoszę, że z d. 1 lutego otworzyłem ► 

chemiczną pralnią, falbiernią, dekartownią , p 
1 postrzygalnią do odmawiania wszelkiej gardę- 

roby męzkićj i damskiej juko też jedwabiów, aksamitów, 
strojowych piór, kobierców, wełnianych der i kołder itp. oraz de- 
kartownią sukna i postrzygalnią do wincowania rzeczy. Przyrzekając 1 ► 
skorą i rzetelną usługę proszę zarazem o łaskawe względy. ,

Teodor Krause ►
[701] W. Garbary Nr. 39. i >■

Nauczyciel domow,
Sekundy I albo wyższy Se­

kundaner, poszukuje miej­
sca. Oferty sub, 211 Ł. P, 
Schweiz.________________ (696)

Rządzeów, leśniczych, gorzelanych i]pi­
sarzy z dobreini rekomendacyami, wskazać mo­
że bióro zleceń Fontowicza w Bazarze. (704)

Iboan. Wysznkó pod 
Zanie mysie au potrze­
buje zaraz (,:91i

WALNE ZEBRANIE
kasy oszczędności i pożyczek wekslowych PASTA i SIROP piersiuty 

BJAFE z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiada nie­
zawodną skuteczność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkich. (10)

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mankiewicza.

w Śremie
odbędzie się w czwartek dnia 15 lutego r. b. o godzinie 3cićj po południu 
w żwykłem miejscu posiedzeń. (693)

Porządek dzienny: Czynności objęte § 24 ustaw.
A. Raczyński

_________Przewodniczącą Rady Nadzorczćj.

Ha rozpoczynający się czas postu pole­
cam skład mój zaopatrzony we wszelkie ga­
tunki śledzi, wędzonych ryb, sztokfiszu, mi­
nóg «»w, marynowanego i wędzonego węgorza 
marynowanego 1 wędzonego łososia, rosyj­
skie sardynki, sardynki w oliwie itd. hurto­
wnie jak najtaniej. Zlecenia wykonują się 
jak najspieszniej i najpunktualniej. <63»)

Jakób Appei
Wilhelmowska ulica Nr. S>.

kucharzaW lesie Kalejewskicn sprzedawane h
dą przez tamtejszego leśniczego (716]

samotnego. Zgłoszenia 
franco.Banku ludowego Sp. zap. w Wronkach

odbędzie się
dnia 18 lutego b. r. o godzinie 3 po południu w lokalu p. W. 
Degórskiego, na które Szanownych członków niniejszćm się zaprasza. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie z całorocznego zarządu kasy.
2. Pokwitowanie Zarządu.
3. Obór członków dyrekcyi i Rady Nadzorczćj.
4. Kwestya założenia kasy oszczędności.

1 5. Kwestya wynagrodzenia Zarządu.
6. Zmiana firmy.
7. Kwestya przystąpienia do Związku Spółek zarobkowych.

, 8. Wnioski członków.
Prezes Rady Nadzorczćj

(699) l>r. Rosiński.

Artystyczne i handlowe 
ogrodownictwo oraz skład 

nasion.
A. KRAUSE Poznań,

Rybaki Nr. 7
poleca wszystkich wzięte nasiona, rośliny, 
kwiaty w doniczkach, bukiety i t. d. ¡Cenni­
ki przesyłają się na żądanie franco i gratis 
Za opakowanie oblicza się tylko wykłady 
gotówką-_______________________ |~460)

Młodzieniec
z wj kształceniem gisunazyal-
ncsii znaleść może odpowiednie zajęcie w 
dominialnej administracyi Kórnickiej. Zgłosze­
nia listowne przyjmuje dr. Celiclsowski 
biblotckarz w Kurnik w. (703]NASIONA

poleca w jak najlepszej i świeżej jakości po najtańszych cenach. 
Cenniki 24 rocznik są darmo do nabycia. (705)

Poznań, HANDEL NASION
Fryderykowsk. ulica27-Henryka Mayer.
naprzeciwko Prowmcyonalnego banku. «7 tz

Ogrodnik artystyczny i szkółkowy.

“OGŁOSOWIE.
Cesarsko-Rosyjska Izba Skarbowa w Kaliszu podaje do wiadomości publicz-
nćj, iż w dniu lute^°- rb. odbędzie się o godzinie 12 z rana w Prcsi- 

o marca
dium tćjże Izby głośna in plus lieytacya na sprzedaż drzewa w 
leśnictwie rządowem Wieluń z 3 cięć 1876 r. oszacowanych na 
Rs. 4052 kop. 77.

Lieytacya rozpocznie się od summ anśzlagowych. Przystępujący do 
nićj winien złożyć vadium, wy równy vające */io części summy anszlagowćj. 
Szczegółowe warunki licytacyi mogą być przejrzane każdodziennie z wyjąt­
kiem świąt i dni galowych w biurze Cesarsko-Rosyjskićj Izby Skarbowej w Kaliszu. 

Kalisz dnia 12/24 stycznia 1877 n (596)

Zupełnie oswojony z dobrćj familii mówiąca po polsku i po nie­
miecku mająca początki muzyki także wyuczo­
na krawieczyzny i ręcznych robótek życzy sobie 
przyjąć obowiązek od Igo marca do wyręcze­
nia pani i szycia, lub jako bona do dzieci.- 
Dowiedzieć się można w Eks. Dziennika Poz­
nańskiego pod Nr- 714

€»uwernałlii i Bony
francuski potrzebujące umieszczenia zgłosić rię 
natychmiast rączą do bióra zleceń Eosito- 
wicza w hotelu Bazar w Poznaniu. (715)

rogacz
jest do kupienia, gdzie 
powie Ekspedycya 
Óziennika. (090>m ROCZNIKkółek róiniczych włeściaśsklch Nowo zbudowany bardzo obszerny

sniclirz
z odpowiedniem bocznicnt schowa :iem 
dobrze położony, stosowny do każdego 
przemysłowego przedsiębiorstwa, j st 
do wydzier awienia, odnośnie do sprze­
dania pod korzystnemi warunkami. Adre­
sy pod lit. sub. H. 4|= 108 przesłać do 
bióra Anonsów Haasenstein & Vogler 
Puzn ań św. Marcin 1. _________)72<)

wyjdzie u mnie w końcu lutego, zawierający sprawozdania roczne przeszło! 
104) kotek. W końcu rocznika zamierzam interesentom dać sposobność

■umieszczenia ogłoszeń handlowych |
zastosowanych do potrzeb włościan. Zwracam na to niniejszćm uwagę fa­
bryk machin rólniczychi nawozów sztucznych, liaiitlii 
nasion, wydawców dziel rólniczych itp. Ogłoszenia przyj­
muję do 15 lutego r. b. po cenie za całą stronę (wielki oktaw) 12 M. za 
pół strony 6 M. ,^22\
Drukarnia J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiiiski) 

W POZNANIU. ■__________________

zakładu Elżbiety
odbędzie się dnia S lutego s-b. w Bazarze.

Biletów wejścia na bal po 4 Marki i na 
chórek również po 4 Marki nabyć można u 
pana Magnuszewicza w Bazarze i przy kasie.

Gospodarze.
B. Poniński, dr. T. Matecki, Kaźmierz 
Jarochowski, Maks. Studniarski, H. Be- 
rendes, Józef Węsierski, Maks. hr. 
Mielżyński, Hulewicz, Rembowski, Ste­

fan Zakrzewski, R. Ziołecki.

Q Owa wielkie pokoje
; Są do wynajęcia od 1 kwietnia przy ulicy Wroc- 
j iawskiej Nr. 17._________ ___________ (678)

3.2 młodych wykształconych
o mężczyzn
Q katolików znajdzie miejsce w majątku 

Endersdorf p. Grottkau na Szlą-
<> sku, celem wyuczenia się gospodarstwa. 
O • Pensja w pierwszym roku wynosi 600 M. 
K (666) Administracya dóbr.

Duia 13 b. m. odbędzie się lieytacya Czerniejewie 
w lokalu p. Pierańskiego na dzewo opałowe suche jako to:

100 metr, olsz szczep.
100 „ brzóz. „

60 „ sosn. „ (69aJ
500 „ pieńków dębowych, sosn., brzozowych
120 „ kupek gałęzi

60 sztuk dębowych i brzozowycli porządkowych 
2 kopy drągów „ „ r

2K&rząd leśny.
Technicum Mittweida

(Królestwo Saskie.) 
Polytechniczno-specyalna szkoła
dla Inżynierów-Mechaników, Maj­
strów i. t. d. — Plany studiów bez­
płatnie. — Przyjęcie 15 Kwietnia.

Liczba uczniów około 400.
Kurs przygotowawczy bezpłatny.

na rzecz

kosztów budowy
teatru polskiego

odbędzie się (670)
w środę dnia 7 lutego r. b. 

w teatrze polskim.
Biletów wstępnych na bal po 5 Mar., 
na loże prosceniowe I piętra po 30 M., 
na loże I piętra po 25 M, balkon I pię­
tra po 5 M. bilet. Loże prosceniowemu 
piętra po 25 M. Loże zwyczajne II 
piętra 15 M. Balkon II pietra po 
3 M. bilet. Bileta na III piętro po 2 M. 
Nabyć ich można w handlu p. Kusztelana 

w Bazarze i przy kasie. 
Gospodarze:

Adolf hr. Bniński. Br. Źychliński. 
Dr. Kusztelan. Sew. hr. Bniński. 
St. Cegielski. Dr. Jerzykowski.Wi­
told Taczanowski. W. Nieszczota

££ Tylko 8 dni -S-S 
EDWARD TOVAR
Lipsk. Poznań. Paryż.

Risniarkowska ulica T¥r. 11.

WIELKA WYSTAWA
¡najnowszych paryzkich i chińskich biżuteryi

oraz

artykułów ubytkowych
donosi niniejszćm Szanownć) Publiczności Poznania i okolicy uniżenie, że wystawa pomiecionych artykułóv

otwartą będzie tylko jeszcze aż do 8 lutego
i wszystkie towary celem oszczędzenia pracy i kosztów transportu (637)

sprzedawane będą po znacznie zniżonych cenach.
¿wracam ».ag. P'S'“« “»"««•

ostatniego żniwa Congo po 2 M. 54) fen. Sonchong po 
2 4 16 M., jako też wyborne proszę herbaciane po I 
M. 50 fen. i po 2 ML odebrał ______ (712)

Wagi do ważenia bydła,
wagi decymalne 

żelazne »szafy do 
pieniędzy

z % kluczami stosowne dla 
kas kościelnych jako i 

IBPBBHiBżelazne szkatułki
S ■Kłfcy-si także do wmuro-
LSgg|w|»Hsfl ■kKKl^llli^wania’ (89

poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica ii.

14- Podgórna ulica 14-.
Dziś pierwszy występ i dni następne

CZESKIEGO
towarzystwa muzycznego
ia który zapraszam uprzejmie (67(

T. Zieliński.

Na <?el dobroczynny
odegraue będą

w Buku, w sobotę dn. 10 hm.
na sali hotelu Wiedeńskiego (p. Jonas.):

Po wystawie paryskiej
i II.

Łobzowianie.
Początek przedstawienia o godz. 7 wieczorem. 
Zarząd Towarzyst. Przemysłowego.

Nasion, ostatniego sprzętu wiamćj hadowli za których kiełkowanie poręcza się z Dorni' 
nium D z i ę c z y n pod Poniecem.

1. Złoto-żółte walcowane nasienie buraków - - - - & fuct 1 Mrk-
2. Pohl’a nasienie olbrzymich buraków i Leutewicki gatunek I -i Cent. 60 Mrk. a — — <0 ten
8. Pohl’a nasienie olbrzymich buraków i Leutewicki gatunek II i

Oberndorfski -.....................................Cent 54 Mrk. 4 funt - 65 fen
4. Ci.mno-czerwone buraki na konserwy » • - - ó — — Ien
6. Biała olbrzymia marchew i żółta trwała - - - - a funt 1 •Mrk-
7. Ss’ka" kapy 6’'“Ż ’ł°-ka a”’ ’ > C ~~ A ł7t

8,. Olbrzymia kapusta
9. Wiedeńska górna ćwikła

10. Ćwikła albo Wrucken, biała
11. Nasiona sałaty (głowa książęca)
12. Nasiona redyskowe
13. Redyski - -
14. Ogórki długie, zielone -ig®,-
15. Ziarnka korbalowe (olbrzymie)
16. Korzonki nasienia Peterzylii 
117. Rzeżucha ogrodowa i Rabunse
18. Pory zimowe ....
19. Nasiona cebuli
20. Georginie (najpiękniejsze gatunki)
21. Różne nasiona kwiatów.
22. Flance szparagowe - -

zytowych, wazki, bonbonierki, termometry, pudełka ozdobne, pisarki, garnitury Uo cygar, ncntarze, poustawKi uo uaau 
rów, t^e|tV81|^|ez ¿paedmloty jak^zafeczki ozdobne, rękawiczki, pudełka do tytoniu, cygar i herbaty, tabakierki,

ły woskowe, sznureczki do powłok, trzymadła do wachlarzy, grzebyszki, śpilki do włosow itd,, n jw ę y
wybór wachlarzy balowy«!» • spacerowych te»«™,

IMF po bajecznie tanieli cenach.
Powyższe przedmioty sprzedawane będą ty lko jeszcze przez 8 dni

Szanownej Publiczności zwracam jeszcze na to uwagę, że po 8 lutym sprzedaż a^^u5ow^crrn<df- 
trwać nadal bedzle i co tydzień bazar 15 fenylowy zaopatrzonym będzie w nowości i pole fam wielki wybór wyrobów^ drzewa, marmuru, artykułów japońskich, potrzeb do szkół,_ zabawek, przedmiotow do g -k funt 4 Mr. len. ä — 8 —

ä funt 1 Mr. 60 fen.
. - . - k łót 10 fen.

ä — 8 fen. 
a — 10 ien, 

ii funt 2 Mr. 60 fen. ń — 8 fen, 
ä 10 fen. i 5 fen. za sztukę, 

á kopa — 75 fen. ę700)
II. Goeppner.

W POZNANIU.
W poniedz. dnia 5 lutego 1877

Marya, córka pultu
komiczna opera w 2 aktach.

I>o«3Hs2fielaL o gogłasi.jąj.e~ *7

cam wielki wybór wyrobów z drzewa, marmuru,

WY DDF Lłlł&UvCrY 1 tlt*LUomvł-i * łłs^zj  — —  — —

cvi mogę sprzedrwać po tak tanich cenach tylko wskutek wielkiego odbytu 
filii, które żałożyłem, mogą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obsta 

, ------ , bajecznie taniej cenie 35 fen. za sztukę.wszystkie przedmioty po

raszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu,Pruciem i nakładem drukarni J. i i

.V?.V.V.tsL¿
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